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Gen. A. LITWINOWICZ, 
mianowany został drugim 
viezeministrem M. S. Wojsk, 
i szefeu: arministracji armii 
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Czy р. Greiser przygotowuje niespodziankę? — Depesza kato- 


Г 


| 


spadł w 


lików gdańskich do Watykanu 


ini па konieczność wzmożenia ruchu tu- Wiedeń, 10 lipca. 
rystycznego, który w ostatnich latach Zaniepokojeni wystąpieniem prezy- 
zastraszajacy sposób. denta senatu gdańskiezwo p. reisera 


Skarga przeciwko me$usowi 


Prof. Jeze chce obłożyć aresztem złoto, które 
negus przywiózł z Abisynji 


Paryż, 10 lipca. [porady prawne, tymczasem ekswładca 


Głośny w Paryżu prof. uniwersytetu 


Abisynii nie chce mu wypłacić tego, mo- 
tywując to tem, że wszystkie rady prof. | 
Jeze przyniosły mu „katastrofalne fias- ; 
со“, 

Wzburzony odmową wypłacenia mu 
honorarjurm prof. Jeze zapowiedział, iż 
postara Się o zafańtowanie zapasów zlo-, 
ta, które negus. wywiózł z Abisynii i ma | 
ze sobą w Europie. 


PARYŻ, 10 lipca. 

Wedle doniesień Agencji „Havas*, 
wezwano wielu oficerów i żołnierzy, 
którzy przebywają na urlopie w Gdań- 
sku, telegraficznie do powrotu. 

W związku z tem, rozeszły się w Gdań ' 
sku pogłoski, że armja „nazich”* planuje | 
jakieś nowe pociągnięcie, - | 

Pogłoski te wywołały wśród  miesz- 
зет W. Miasta wielkie zaniepoko- 
jenio. 

‚ №7 związku z tą wiadomością donoszą | Jeze, który był przez pewien czas do- 
pisma angielskie, że narodowo ~ socja- {radcą prawnym cesarza Abisynji Haile 
listyczny „gauleiter* Gdańska, Forster, Selassie, a któremu, jak wiadomo, nacjo- 
zarządził mobilizację wszystkich oddzia- nalistyczni studenci udaremniali w ostat 
łów 5, S. 1 5, A. nich czasach w Paryżu wygłaszanie 

Warszawa, 10 lipca. (wykładów, wniósł obecnie skargę prze- 

Stosownie do zapowiedzi, senat gdań |ciwko negusowi. Prof. Jeze żąda od пе- 
ski podjął akcję, zmierzającą do zgnę-|gusa wypłacenia honorarium za swoje 
bienia opozycii na terenie Wolnego 
Miasta. 

W pierwszym rzędzie wydane zo- 
stały szczególne zarządzenia przeciwko 
niemieckiej prasie. opozycyjnej nietylko 
wychodzącej w Gdańsku, lecz j przysy” 
łanej z zagranicy, Pisma szwajcarskie, 


Walka o hegemonię na Morzu Sródziemnem. 


Anglia. chce sobie zjednać. Turcję 


Paryż, 10 lipca. mać sobie przychylność Turcji. 
„Oeuvre“ zarzuca polityce brytyj-|  Zagraniczwo-polityczny sprawozdaw 


= 


czechosłowackie i austriackie ulegają |skiej w Montreux, że zmierza tylko do | са „Echo de Paris“ zajmuje się włoskiern 
konfiskacie na granicy Wolnego Miasta. |tezo, by odzyskać dominujące stanowi- |Żądaniem anulowania zawartych үу je- 


Gdańsk, 10 lipca. 

Do rady miejskiej. w Sopotach wpły- 
nęła interpelacja partji centrowej, za- 
wieraljąca Żądanie zaniechania wywie- 
ѕғапіа w Sopotach chorągwi partyj-' 
nych narodowo - socialistycznych. łn- 
terpelacia ta jest podyktowana względa- 
EEEFYSE TT ттан а 


Łódź w kronice 


pogotowia 


Łódź, 10 fipca 


(gr) — W ciągu dnia wczorajszego pogoto- 
wie miejskie wzywane było do kilkunastu wy- 
radków. Poniżej podaiemy poważniejsze: 

— W sieni przy ul. Pieprzowej 8 doszła 


bóiki pomiędzy dwoma kamasznikami. W rezul-| dy, 


tacie* ranny został 42-letni Chaim Gołębiowski, 
odnosząc rany głowy i żona jego, która wmie- 
szała się do bóiki, 44-letuia Szajndła, którą na- 


pastnik uderzył z całej siły drzwiami w klatkę pod wodą. Pola z teśorocznemi plonami 


piersiową. 


— W bramie domu przy wl. Zamenhofa 13 | gradu i wichury. Uległa przerwie komu- 


pobity został dozorca tego domu, 30-letni Józef 
Zieliński. Poszkodowany odniósł !@ЇКа ran, gło- 
wy i czoła, 

— Podczas niefortunnego skoku do wody 
odniósł ranę głowy 24-letni Stanisław Janikow= 
ski, zam. przy ul. Łąkowej 6 na Chojnach. Wy- 
padek miał miejsce w stawie przy ul. Biegań- 
skiego. 

— Na ш; Obywatelskiej spadł z wozu, odno 
sząc złamanie obojczyka, 32-letni Józef Mali 
nowski, zam. przy ul. Obywatelskiej 70. Poszko 
dowanezo ódwieziono do szpitala im. małż. Po 
znańskich. . 

— Po libacji pobity został na ш. Kątnej 47- 
letni Kazimierz Barcik, zam. przy ul Kątnej 36, 
Oprawcy Barcika, również ріапі, złamali mu 
żebro po stronie prawej. Barcika przewieziono 
do pobliskiego komisariatu policji. 

— Na ul. Brzezińskiej dostał się pod wóz 
42-letni Reinhold Szafiner, zam. we wsi Nowo 
solna pod Łodzią. Ofiara wypadku odniosią ra- 
ny w okolicy stawu biodrowego, ‚ 

— Podczas gaszenia pożaru przy ul. Prze- 
jazd 7 poparzony został dotkliwie szofer tak- 
sówki, Jan Pawlak, zam. przy ul. Gdańskiej 105. 

Poparzonemu udzielił pierwszej pomocy le- 
karz pogotowia miejskiego. 

— Wreszcie dziś rano około godziny 7,30 
znaleziony został w stanie zupelnie nieprzytom 
пут w parku na Połesiu Konstantynowskiem 


30-letni Leon Galewski, zam. przy ul. Kilińskie- 
go 60. Dyżurny lekarz pogotowia stwierdził 
otrucie iodyna ( po przeplukaniu desperatowi 
żołądka, odwiózł go ną dalszą kurącię do :2рі- 


tala w Radogoszczu. Przyczyna rozpacziiwege 
kroku nie została narazie ustalona. 


do|na burza, która wyrządziła znączne szko 


sko na morzu Śródziemnem, skoro do-!sieni między Anglią i różnemi państwa- | 


znała porażki ze strony Włoch. Z tefo|mi śródziemnomorskiemi układów mili- 
powodu pragnie Anglia przyznać Turcji |tarnych — Żądanie to nie zwraca się 
na czas wojny prawa, które dziennik na- |przeciw Francji, ponieważ wedlug fran- 
zywa ekstrawagancją. Grecja, od czasu |cnskiego poglądu, zawarte w Londynie! 
swego powrotu do monarchii jest wiecej | Шабу sztabów generalnych, nie sa 


albo mniej po stronie Anglji. Obecnie |zające na wzajemności, są od dawna 
Anglia pragnie za wszelką cenę  zied- |przebrzmiałe. 


Piorun ogłuszył sportowców 


Niezwykły wypadek na boisku w Sosnowcu 


| zgasły, Wiele drzew legło od uderzeń 
| piorunow, 

W kilku mijscowościach powstały po- 
żary, Wicher pozrywał balkony i da- 
“chy, — Piorun uderzył m. іп, w grupę 
sportowców na Pogoni w Sosnowcu, któ 
rzy skupili się w okolicy bramki, Od u- 
derzenia pioruna wszyscy zostali ogłusze 
ni na dłuższy czas, a jeden z nich doznał 
poparzeń, W wielu wypadkach wzywa- 
no pogotowie straży ośniowj. 


Sosnowiec, 10 lipca. 
Wczoraj przeszła nad Zagłębiem sil- 


Wskutek oberwania się chmury 
ulice potworzyły jeziora nie do przeby- 
cia, Mosty i wiadukty były częściowo 


oraz sady i ogrody ucierpiały mocno od 


nikacja.  Stanęły tramwaje, Światła 


Echa strajku na kołejach dojazdowych 


EA 


t 
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Taksówki robiły nienajgorsze іпіегеѕу!., 


przed forum Ligi Narodów, katolicy 
gdańscy wystosowali do Watykanu te- 
legram, w którym zwracają uwagę Sto- 
licy Apostolskiei na ciężką sytuację, w 
jakiej znajduja się katolicy gdańscy w 
związku z niebezpieczeństwem reżimu 
hitlerowskiego na terenie Wolnego Mia- 
sta. 

M. in. w depeszy tei katolicy śdańscy 
podkreślili, że zawdzięczają interwencji 
polskich kół kościelnych oraz Ligi Na- 
rodów fakt ukazywania się w dalszym 
ciągu jedynego na terenie Gdańska or- 
ganu katolickiego p. t. „Danziger Volks= 
zeitung . 

Naskutek tej depeszy dyplomacja wa- 
tykańska bada obecnie sytuację Kościo- 
ła katolickiego w Gdańsku. Aktualna 
iest sprawa wszczęcia kroków, zmierza” 
jących „do zapewnienia wolności religij- 
nei katolików gdańskich. 


Zatarg w fabryce Haeblera 
Łódź, 10 lipca, 

(k) — W fabryce Haeblera przy ulicy 
Dąbrowskiej 23-25, zatrudniającej 800 
robotników, wybuchł zatarg. 

Po ostatnim strajku firma oświadczy* 
ła, że będzie pracować po 2 dni w tygo- 
dniu. Tymczasem w ubiegłym tygodniu 
ilość dni pracy zostałą zmniejszona do 
jednego, a gdy robotnicy wczoraj przy- 
byli do fabryki, nie wpuszczono ich, o0- 
świadczając, że fabryka jest nieczynna, 

Robotnicy udali się gremjałnie do 
związku zawodowego, prosząc o inter- 
wencję, 


Projekt ograniczeń 
paszportowych we Francji 
Paryż, 10 lipca. 

(PAT3 Deputowany Boucher złożył 
w izbie projekt ustawy, ograniczającej 
wywożone z Francji sumy lub powięk- 
szającej opłaty paszportowe dla tury- 
stów francuskich, udających się do 
państw, gdzie istnieją ograniczenia lub 
wysokie opłaty paszportowe, 


Zamachy w Brazylii 


Buenos Aires, 10 lipca, 


А 
ЮА Kolo mostu kolejowego w pobliżu 


dworca Sarandi, w prowincji Buenos Ai- 
fres, nieznani sprawcy wykonali zamach 
bombowy, który jednak spowodował tyl- 
ko nieznaczne uszkodzenie toru. 
Przypuszcza się, że zamach był dzie- 


А łem komunistów. 


Spisek w Madrycie 


| Madryt, 10 lipca. 
ё Dyrektor policji za czasów monarchii, 
został aresztowany pod zarzutem orga- 
nizowania spisku. 
Madryt, 10 lipca. 

(PAT) Minister pracy wyznaczył na 
7 września naradę: gospodarczą w Spra- 
wie skrócenia czasu pracy. 


Tokio, 10 lipca, 

(Pat) — Wskutek ulewnych deszczów 
w miejscowości Kagoszima, zawaliły się 
4 domy, zaś 5.280 budynków zostało czę 
ściowo zatopionych. Zginęły 3 Osoby. 

Straty materjalne obliczają na 6 mil- 
jonów уеп, 

W prefekturze Nagasaki jest jeden za 
bity, dwuch rannych i 500 domów zate- 
pionych. 
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Kantonie, który nie daje 
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П ГГ "n WOLNA TRYBUNA 
À - 5 :74- | moje, napisała Pani list tak ogólnikowo, że nie 


mogę zrozumieć dobrze о co Jej chodzi, czemu 
"jest Pani taka przygnębiona | dlaczego droga 
* Jej życia jest ciężka į Śliska jednocześnie, То są 
(Pani słowa, użyte, w liście, słowa, które dają 
wiele do myślenia, а ja nie chciałabym się źle 
domyślać, Służę Pani serdeczną przyjaźnią, któr 
' rej brak tak bardzo daje się Pani odczuć i są” 
йге, że potrałię Jej podać pomocną dłoń. Na- 
| razie jednak dziecko chciałabym  o!rzymać od 
Pani obszerniejszy list z przytoczeniem bliższych 
danych z Jej życia. Sądzę, że líst {ај otrzy- 
mam. 


PANI LIDJA K. w GDYNI, Trudno jest na 


Gdzie znajduje się stolica olbrzymiego państwa azjatyckiego? — Niezliczona ilość 
rządów, wędrujących po całym kraju. — Dzieci i kobiety pod bronią. — 25 lat 
wojen domowych, rewolucyj ї puczów 


Ching czekaja na swego zbawce 


(2) Daleki Wschód już od kilku lat|pory posłowie państw obcych, mający ļagitatorów, wyśłaszających na ulicy pło 
stanowi ognisko, które za Jada podmu- |interes do rządu, muszą nieraz dobrze |mienne mowy о konieczności obrony Qj- 
chem wiatru może wybuchnąć wielkim [się nabiedzić, zanim dostaną się do ліе- |czyzny, przedewszystkiem przeciwko 
płomieniem nowej wojny domowej lub (со, albowiem rząd, składający się z ' Japonii, a nadto przeciw zdrajcom w 
chińsko - jąpońskiego koniliktu. | generała Czang-Kai-Szeka wędruje So- rodzaju Czang-Kai-Szeka, który w 1932 I 

Główne niebezpieczeństwo tkwi w jbie, znajdując się raz w Szanghaju, raz 'r. odmówił wystąpienia przeciwko Ja- szerokim świecie znaleść człowieka o którym 
się pokonać w Nankinie, albo wreszcie poprostu w ponii. ` jnie wie Pani dokąd wyjechał i jak się obecnie 

przez Japończyków. wagonie kolejowym w drodze na aktu- Żołnierze, którzy podięli się obrony nazywa, gdyż sądzi Pani, że zmienił nazwisko, 
Burmistrz tego miasta, Lu-Czi-Wen alnym w danym momencie terenie dzia: Chin, zadawalniają się 5-godzinnym „Jeżeli zwracałą się Pani do konsulatu Polskiego 

w rozmowie z pewnym dziennikarzem łań wojennych. snem, ubiór ich pozostawią wiele do, we Francji i konsulatu Francuskiego w Warsza- 
angielskim powiedział: Czang-Kai-Szek znany jest jako życzenia, wystarczą im 3—4 filiżanki, wie to wszystkie drogi są już niemal wyczerpa- 
Nie damy się Japończykom. Ma- |„silny człowiek słabych Chin“, w po- ryżu i kilka szklanek herbaty dziennie— | пе į istnieje słaba nadzieja na to, ażeby tego 
my we krwi niezawisłość tak samo jak ,jłowie żołnierz, w połowie: reformator, a przytem potrafią odbyć 40-kilometro= | człowieka dało się odnaleźć, Być może, że uda- 
postęp. Mogę w ciągu jednego dnia ро- ;marzący o socjalnych utopjach. wy marsz bez wytchnienia. . |łoby się to jedynie policji, ale policja musiałaby 
stawić na nogi i poprowadzić do walki! W ciągu ostatnich 400 lat Chiny przy: 14 czerwonych armij prowadzi woj-, być specjalnie zainteresowana w odszukaniu go. 
1.250.000 mieszkańców mego miasta. !пајтпіеј raz na 10 lat przeżywały woj- | Jeżeli wyjechał mając fałszywe dokumenty — to 


| пе domową w centralnych i południo - 
„ Gdyby zapytać kogoś, ile rządów nę domową. Obecny rozgardjasz wpro- wych prowincjach, stduerci-nacjon aliści | fakt ten może być dostatecznym powodem do 
jest w Chinach, trudno byłoby udzielić | wadziło około 50.000 studentów, orga- usiłują wzbudzić ducha narodowego w | wszczęcia poszukiwań jego osoby przez władze 


па to dokładnej odpowiedzi, Istnieją tu 


nizujujących w Szanghaju, Pekinie i 


|Nankinie (jak wiadomo przed paru mie- | policyjne. W sprawach sporów prywatnych po- 


bowiem połacie kraju, posiadające саі- jinn. 1900 otoczonych murami miastach (ѕіасаті 600 szaleńców dokonało puczu | licja nie ingeruje. 


kowitą autonomię, dalej republiki Ко- płomienne demonstracje z pochod- 
munistyczne oraz Zewnętrzna Mongol- niami i hasłami, skierowanemi przeciw- 
ia, + pozostająca pod protektoratem ko Japonii. 
Moskwy. Cała Azja zalana jest agitato- | 
rami, nic więc dziwnego, że kocioł chiń- lej, że rząd kantoński, znany pod naz- 
ski znajduje się stale w stanie wrzenia. wą południowo - zachodniej rady poli- 
Nie można też ustalić, gdzie się znaj- tycznej, powołał pod broń wszystkich 
duje stolica tego rozległego państwa poczynając od kulisów, a kończąc na 


Dziennikarz angielski opowiada da- |pejską zorganizowane floty morskie. mi- 


$ 


| 25 lat wojny domowej i 
2 „tak dalece zmęczyły ludność Chin, 
chińskiego. Przed 8. laty rząd opuścił |dzieciach i kobietach, Szkoły 54 zam- |gotowa jest uznać każdą władzę — 


rewolucyjnego w Nankinie, zabijając 
szereg ministrów) — a marynarka szczy 
ci się tem, że posiada 3 na modłę euro" 


mo że — jak twierdzą doradcy europej- 
scy — nie ma ani broni, ani amunicii. 

bezhołowia 
że 
ko- 


PANI BALBINA 8, w ALWERNI k. CHRZA- 
NOWA. Adres owego pana nie jest nam znany, 
ale może Pani przesłać list w podwójnej koper- 
cie na adres polskiego konsulatu w Anglii, skąd 
po sprawdzeniu adresu, list przesłany zostanie 
dalej. Oczywiście obydwie koperty muszą być 
olrankowane, względnie załączone znaczki pocz 
towe (polskie) na opłatę przesyłki pocztowej 


w popłochu Pekin, uważany wówczas ,knięte. Studenci przechodzą wyszkole- !munistvczną, europejską czy japońską, 
bę: im zapewni bezpieczeństwo i spo- 


za stolicę, pozostawiając wszystkie po- 
seistwa cudzoziemskie we własnem. o- 
teczonem murami miasteczku. Od tej 


zainscenizowany napad na lachi milionera 


Sekretarz amerykańskiego magnata zaangażował przed- 
stawicieli mętów społecznych, aby dostarczyć znudzone-. 


(ліе wojskowe, a młodzież szkolna, 
| 


nie 
nadająca się do czynnej służby woiskc- 
wej, zapełnia kadry najzagorzalszych 


wewnętrznej, List do konsulatu polskiego wy- 
starczy wysłać jedynie do Londynu, Poczta zna 
į wszystkie placówki dyplomatyczne i list odpo- 
wiednio skieruje. Może Pani również zaryzyko= 
wać į list odrazu zaadresować na nazwisko adre- 
sata podając jedynie miasto. Jeżeli jest to oso- 
ba aż tak znana і popularna — to list zostanie 
doręczony bez względu na niedokładny adres, 
PANI Z. K. w KRAKOWIE. Ma Pani żal do 
lekarza, ale duża część winy spada na Panią. 
Przedewszystkiem jakże można było pozwolić na 


mu krezusowi silnych emocyj. — Wynajęci „piraci“ рген ке айны | РИШ сн ЖЫН» 


się swą rolą i... obrabowali zwarjowanego starca . 


(t) Miljonerzy amerykańscy, ozarnię- 
ci spleenem w pogoni zą emocją popeł- 
шаа niekiedy najrozmaitsze dziwactwa, 
zupelwie niepojęte dla Europejczyka. 


„Znany multimilioner nowojorski, mr.|nym okrzykiem rzucili się na mr. 
Clips, mimo swych blisko ośmdziesięciu sa, związali go, 


iat, posiada jeszcze bardzo dużo niespo- 
żytej energii i pragnie resztę swego ży” 
cia spędzić jaknajprzyjemniej. W tym 
celu zaangażował specjalnego managera, 
którego obowiązkiem jest dostarczać 
staremu bogaczowi coraz to 

rozrywek. Biedny człowiek miał 
trudne zadanie, gdyż znudzony starzec 
nie zadawalał się byle czem i groził Swe 
ти podwładnemu, że jeżeli nie dostar- 


czy mu niezwykłych przygód, zwolni 
go z zajmowanego stanowiska. Pensja | 


2. Met [Шш той 


Dlaczego senator Dill rozwodzi się z żoną 


managera była dość wysoka, nic 
dziwnego, że ten nie bardzo mógł się 
pogodzić z myślą rozstania się ze swym 
chlebodawcą. 


W pogoni za coraz to nowemi roz-, 


rywkami zapędził się mr. Clips oraz 
iego podwładny aż do Smyrny. Luksu- 
sowy yacht sędziwego milionera, siy- 
пасу z niezwykłego przepychu, kolysa! 
się majestatycznie blisko brzegu, zaś je- 
go właściciel znudzony leżał na leżaku, 
oczekniąc z niecierpliwością jakiejś по- 
wej atrakcji, jakiej miał mu dostarczyć 
lego pomysłowy manager. 

Tymczasem mr. Pelletier, gdyż tak 


się nazywał manager, siedząc w swojej | 


kajucie zastanawiał się, co czynić. Wy- 
czerpał już cały możliwy zapas rożry- 
wek, które na parę tylko minut zajęły 
znudzonego starca. W głowie miał cha- 
05, Gdy tak spoglądał bezmyślnym 
wzrokiem na leżącą na biurku gazetę, 
oczy jego machinalnie zatrzymały się 
na niewielkiej notatce. Była to lakonicz 
na depesza z Chicago o napadzie banm 
dyckim na jeden z tamtejszych banków. 
A gdyby tak zaiuscenizować napad па 


innych | 
dość iny, zapytał nieśmiało: — Czy korsarze 
(и? się ulotnili? 


| PORA 


$ 
5 
[j 


przebierani w fantastyczne kostiumy i 


„łachmany. imitujące stroje dawnych 
korsarzy wpadli na pokład yachtu, na 


którym drzemał stary miljoner. Z gos- 
р- 
poczem jęli plondrować 


09 całym statku, 


Po godzinie, kiedy manager uznał, że 


'miljoner ma dość już niezwykłej zaka- 
|ўУ, wyszedł ze swego ukrycia i zwolnił 


z więzów spragnionego rozrywek star- 
ca. Ten, rozcierając zdrętwiałe kończy- 


To było naprawdę 
okropne, ale przyznam ci ste, mój dro- 


«i 
+ aa 
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е 
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| (z) Żona znanego senatora amerykań- 
„skiego, Dilla, była gorącą wielbicielką 
|prezydenta Roosevelta, dla którego nie 
| znajdowała słów pochwały. Pewnego 
i dnia wszystko to uległo zmianie. Pani 
Di} zwróciła się do prezydenta z proś- 
bą o wygłoszenie przemówienia na wie- 
łeu Ligi Pokoju, którego była organiza- 
„torką. Prezydent odmówił — grzecznie 
ale stanowczo. 


Od tej pory senatorowa Dill nie znaj- 
dowała słów, lecz już nie dla wyrażenia 
swego uznania, a przeciwnych uczuć. 
Nienawiść jej była tak wielka, że sena. 
tor Dill miał dużo przykrości, albowiem 
„przyjaciele' zwracali mu uwagę, że za- 
chowanie się żony mtże mu poważnie 
zaszkodzić, 

Nieszczęsny senator postanowił się 
rozwieść, W czasie procesu rozwodo- 
wego cpowiedział sedziom, że żona jego 
prócz nienawiści do Roosevelta, jest 


przecież Pani wcale bliżej nie znała. Jest Pani 
dorosłą kobietą, żoną į matkę człowiekiem z до. 
gi, że dawno już nie przeżyłem takiega | świadczeniem, a jednak zachowała się Pani, jak 
strachu, a naiwna gąska, ulegając pierwszemu lepszemu u» 
Okazało się jednak, że banda, rekru- | wodzicielowź Dziś ma Pani żal do niego, za- 
tująca się spośród szumowin społecz- | miast mieć żal do siebie. Cóż, on tylko postą- 
nych, potraktowała zupełnie serjo pro-|pił tak, jak w tych wypadkach postępują męż- . 
pozycję managera i złupiwszy co I4OSZ- czyźni, Próbował szczęścia, może nawet nie li- 
towniejsze rzeczy z yachtu rozbiła kasę cząc na sukces. Skoro nie napotkał oporu, więc 
pancerną, skąd zabrała klejnoty wielkiej | wykorzystał sytuację, Nie powinien był tego 
wartości oraz gotówkę. Stary milioner | czynić jako lekarz, ale nie można wyłącznie je- 
nie przejął się jednak tem zbytnio, na-| mu przypisywać całkowitej winy za to, co się 
wet nie czynił wyrzutów mr. Pelletier, | stało, Winni jesteście temu obydwoje. Dziś nie 
gdyż, jak się wyraził — przeżył Sen- | wolno się Pani ani mścić, ani też tkwić w Ые- 
|засіе, której tak bardzo szukał, a że mu dzie, Oczywiście winna Pani, о ile możności, 
jo pieniądze nie szło, łatwa  przebolał | lekarza tego unikać, О ile nie uda się to Pani 
stratę. całkowicie — to w każdym razie, będąc zmuszo- 
na do wizyty, niech się Pani tak zachowuje, ate- 
by ten człowiek zrozumiał, że na żadne względy 
liczyć nie może, że Pani zapomniała o tem, co 
było i, że nietylko wykreśliła go z pamięci, ale 
nawet gardzi nim Ралі, Innego wyjścia z tej sy- 
tuacji niema, а do skandalu chyba nie zechce 
Pani doprowadzić, albowiem skandal w pierw= 
| — twierdził Dill — domagając się mimo) szym rzędzie odbije się ujemnie na Pani jako па 
| to rozwiązania małżeństwa. kobiecie i nadomiar kobiecie zamężnej, 
ОООО ОО OCS COOWEOCHHOHADODONOODOCWOGAFADQODOODOGOOBODOOGOC 1000000 


Pieszo przez kanał La Manche.. 


Spacer z papierosem w ustach na powierzchni wód 


f 
i (z) Wynalazca angielski M, Marcus | eksperymentu woda dochodziła mu do 
„zamierza przebyć w najbliższych dniach | kostek, a chwilami do kołan. Ręce miał 
(kanał La Manche... pieszo, Wynalazek | całkowicie wolne i w ciągu drogi palił 
jego był przed paru dniami wypróbowa- | spokojnie papierosa. 

ny w Southard i mimo, iż morze było w Obecnie wynalazca czeka na pomyśl- 
czasie eksperymentu bardzo burzliwe, ną pogodę, ażeby odbyć swój pieszy spa- 
Marcus przeszedł bez trudności kilka cer przez La Manche. Towarzyszyć mu 
metrów w wodzie, b 


oczywiście, będzie motorówka, która w 
Marcus wynalazł strój impregnowany | 


1 


2 BOGOGOCOCOKXO) ЮООООС 


————————_— 


harmonie małiońską... 


і 


л razie, gdyby Marcus zasłabł, weźmie go 
i parę obuwia, które utrzymuj czło- niezwłocznie na pokład, 
wieka na powierzchni wody. Ран! 


Kary więzienia... na raty 


Hamanitarna ustawa, uchwalona przez kongres stanu N. Jorku 


mr. Ciinsa, zastanowił się urzędnik. Sta- | bardzo próżna. Tak naprz. wbrew na- д Рр : 5 
ry wprawdzie trochę się przerazi, ale| катот demokracji, przedstawiła się w , (z) Wedle doniesień z Nowego Jor- |więzienia, gdzie spędzą 12 godzin. W 
zato przeżyje emocję, a O to przecież | 1929 reku królowej angielskiej i zmusiła KU, kongres stanu №. Jorku uchwalił o- ten sposób będą musieli poświęcić tyle 


tylko mu szło. 

Niewiele sie namyślając, zabrał się 
do nrzonrowadzenia swego niezwyk!e- 
fa badź co bądź planu. Udało mu się 
dotń szybko zebrać kilkudziesieciu Iu- 
1:1 spośród mętów społecznych Smyr- 
ny. którzy chetnie zgodzili się za sowi- 
ia opłatą odegrać rolę rabusiów. 


EAI 


Po- Í 


męża, ażeby jej towarzyszył do Апо, 


| Dalej senator zarzuca żonie, że jest 
złą gosnodynią i ubierała się zbyt ekstra 

„waganoko, a prócz tego. opowiadała 

|wszystkim, że senator jest alkoholi- 
» 


Pani Dill jest iednak czarującą osobą 


jryginalną ustawę. Obecnie osoby, które į dni wypoczynkowych, na ile dni wię- 
uznane zostały winnemi przekroczenia 'zienia opiewa wyrok. 

prawa i skazane na kary nie przekra-; Ten humanitarny przepis podykto- 
czające dwuch miesięcy więzienia, bę- wany został pragnieniem nienozbawia- 
dą mogły odbywać te kary „na raty“ — |піа pracy tych ludzi, którzy weszli w 
„w dni świateczne i niedziele. е  |konflikt z prawem wskutek niepóważ* 

Skazani będą musieli zgłaszać się w nego przewinienia. 

niedziele i święta z samego rana do 


1986 


EXSRESS тол 


Rabunek w parku 3-go Maja 
Młodociany złoczyńca został 
ujęty 

Łódź, 10 lipca. 

tgr) — Wczoraj doniosła policji Irena 
Jasińska, wychowawczyni dzieci na pół- 
kolonjach, zam. przy ul. Żytniej 10 9 
zuchwałym rabunku w parku 3-go Maja, 

Jasińska przebywała z dziećmi w 
parku. Nagle podbiegł do niej jakiś mło- 
dy chłopiec, wyrwał jej torebkę spod 
pachy i, korzystając z zamieszania 
zbiegł w kierunku miasta. 

Na wszczęty krzyk przez *poszkodo- 
waną rzucili się przechodnie w kierunku 


ŁÓDŹ, 10 lipca, Aresztowany oświadczył, że zamachu 

Morderczy zamach, dokonany | dokonał z całą świadomością, gdyż w 

onegdaj w Warszawie na dr. Gosiewskim ten sposób chciał się zemścić na dr, Go- 

zastępcy naczelnego dyrektora 7, U. S,|siewskim za utratę pracy w Sosnowcu. 

wywołał w Łodzi, będącej jeszcze pod! Szymik zarówno po dokonaniu zbrodni, 

wrażeniem tragicznej śmierci dyr. ` ą-| jak i po aresztowaniu go Oraz w czasie 

sowicza, olbrzymie wrażenie, przesłuchania zachowywał zupełny, spo- 

Jak wiadomo, dr. Gosiewski został | Кб], 

апа r zastrzelony przez Aleksego Szymika, Dowiadujemy się, że gdy przed kilku 

uciekającego młodzieńca i ujęli go po|zredukowanego urzędnika Ubezpieczal-| dniami dr, Gosiewski bawił w Sosnowcu 

kilkuminutowym pościgu. ;ni Społecznej w Sosnowcu, której dr. 

Zatrzymanego rabusia oddano w гесе; Gosiewski był jeszcze przed rokiem dy- 
policji. і rektorem. 


Strajk m dojazdówkach zlikwidowany 


Oświadczenie pracowników tramwajowych.—Wyniki popołudnio- 
wej konferencji. — Przywrócenie normalnej komunikacji 


Go 


Dr. 


ponowne przyjęcie do pracy, 


ECHA ZBRODNI W WARSZAW 


siewski wstawił się za nim u obecnych | 


Dlaczego Szymik zastrzelił dr. Gosiewskiego 


władz Ubezpieczalni w Sosnowcu, со 
miało ten skutek, że przyjęto go spo- 
wrotem na posadę w charakterze młod- 
szego sanitarjusza z pensją 100 zł, mie- 
sięcznie, 

Jak wiadomo, dr. Gosiewski intere- 
sował się rozbudową  sanatorjum 
gruźliczo - chorych w Tuszynku i w 
celu często przyjeżdżał do naszego 
sta, cdbywając konferencje z dyr. Chom- 


Szymik zwrócił się do niego, prosząc О! kakowem i dyr. Wąsowiczem, 


Przed dwoma tygodniami, gdy za- 
mordowany został dyr. Wą cz, dr 
Gosiewski przybył wraz z innymi przed» 
stawicielami Z. U. S, do Łodzi, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach po- 
grzebowych. 


Dr. Gosiewski brał udział w ekspor- ' 


tacji zwłok dyr, Waąsowicza z katedry 
na Dworzec Fabryczny i wraz z preze- 
sem Z, U. S. b. min. Hubickim, naczel- 


Obniżka cen 


Łódź, 10 lipca. ' |е pracowników i dyrekcji dojazdowek |wencją na tramwajach dojazdowych pu- 


(k) Strejk na tramwajach dojazdo- 
wych, o wybuchu którego donieśliśmy 
we wczorajszym „Expressie“ trwał kil- 
ka godzin i jeszsze wczoraj, w godzi- 
nach popołudniowych przywrócona 20- 
stała normalna komunikacji na wszyst= 
kich liniach, 

„Jak wiadomo, о godz. 10-ej rano w 
okręgowej inspekcji pracy rozpoczęła 
się jednostronna konferencja z przedsta- 
wicielami pracowników. W wyniku tej 
konferencji podpisany został następująl 
cy, protokuł: н 

„Pracownicy dojazdówek oświad- 


czają, że postulaty przedłożone dyrekcji judział w. streiku nikt nie będzie wyđa- 


‚ W. К. E. D. zasadniezo podtrzymują, 
z uwagi jednak na ciężkie położenie 
kraju i przedsiębiorstwa tramwajów do- 
jazdowych, oraz z uwagi na charakter 
tej instytucji, mającej wielkie znaczenię 
w codzienuem życiu dla ludności okolic 
Łodzi, uważają, że podjęta przez nic 
akcja naskutek Interwencji inspektora 
pracy może być natychmiast zlikwido- 
wana na nastepujących warunkach: 

Inspektor pracy dołoży wszelkich 
starań, by przedstawione przez pracow- 


ników postulaty były przez dyrekcję ko-; 


lejek dojazdowych załatwione w ten spo 
sób, by obie strony wyraziły zgodę na 
ostateczne załatwienie sprawy przez in- 
spektora pracy, Termin załatwienia spra 
wy wynosi 7 dni. Za akcję nikt z pra- 
cownikdw nie będzie zwolniony, aui 
prześladowany“, 

Oświadczėnie to inspektor pracy p. 
Kakowski przyjpł do wiadomości, przy- 
rzekając, że podejmie starania, celem 
polubownego załatwienia zatargu. 

Delegacia pracowników udała się do 
strejkujących, przebywających w dal- 
szym ciągu w obydwu remizach tram- 
wajowych — w Helenówku i Chociano- 
wicach, powiadamiając ich o wyniku 
konferencji. 

Strejkujący opuścili remizy i przy- 
stąpili do pracy. W ciągu godziny przy- 
wrócona została normalna komunikacja 
z Tuszynem, Alensandrawem, Ozorko*” 
wem i t. d. 

O godz. 5-ej po południu w inspekcji 
pracy rozpóczęła się wspólna konieren- 
cia, w której udział wzięli przedstawicie- 
GOSTI атанат су ту 


Dziś w kinach: 


AMOR: — „Biały upiór“ 
CASINO: — „Promenada miłości” 
CAPITOL: — „Dla Ciebie tańczę“. 
CORSO: — 1) „Tajemnica expressu Nr. 6". 
2) „A. В. S. miłości”. 
EUROPA: — „I. „Czarownica“, Л. „Złota 
dziewczyna”. 
GRAND KINO: — „Szyfr 77". 
JAR: _. „Czarowna noc” i atrakcje. 
MIRAŻ: — „Ludzie w tunelu" 
PALACE: — „Złamane serce“. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Bohater mimowoli™, 
RAKIETA: — „Należę do Ciebie“. 
RIALTO: — „W pogoni za szczęściem”, 
TEATR MIEJSKI i 
Dziś і codziennie о godz. 8.30 bawić będzie 
publicznośś wesoła, kolorytem swoim рг2уро- 
minająca rekordową „Maturę'”, niezwykle inte- 
resująca komedja Bekefiego i Stelli „Nieuspra- 
wiedliwiona godzina”. W reżyserji Konstantego 
Tatarkiewicza 
Ze względu na trudności techniczne, a prze- 
dewszystkiem sam charakter tej bardzo obsado- 
wej sztuki, „Nieusprawiedliwiona godzina” gra- 
na jest w Teatrze Miejskim, a nie w Teatrze 
Letnim. 


I stałe ławki. 


nym dyr, Z, U. S. Lgockim, komisarzem 
Ubezpieczalni łódzkiej Michalskim i t 
d. udał się do Krakowa, gdzie pochowane 
zostały zwłoki dyr. Wąsowicza, 

Na pogrzeb dr, Gosiewskiego wyje- 
dzie do Warszawy delegacja pracowni- 
ków Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 
w osobach tymczasowego dyrektora Sie- 


biletów na doiazdówkaci 


w osobach p.p. dyrektora  Wrodego i stanowiła obniżyć ceny biletów za prze- 
prokurenta Słomińskiego. jazdy. Nowa taryfa wchdozi w życie z 
i Z: ске sier dniem ссора i wprowadza ш. in, 
„że w związku z nikłą frekwencją na |następujące zmiany: > 
tramwajach dojazdowych postulaty pra-; Bilet na linji Łódź—Zgierz kosztować Дуран кагы naczelnego lekarza dr. 
cownićze nie mogą być uwzględnione. [będzie od dziś 55 gr. (dotychczas 60), pad Жл „ШЫН АИТ 5 
Dyrekcja Ł. W. E. К D. nie może wo- |z o do сакта и we 
bec tego złożyć żądnych wiążących о- |2 Łodzi do Kochanówka — gr. ), ў y $ 
bietnic. Jeeli nadejdzie odpowiednia 'z Łodzi do Romanowa — 55 gr., z Łodzi Cukierki dla dzieci łódzkich 
chwila, postulaty pracownicze będą |do Aleksandrowa — 70 gr. (80), z Łodzi ad p. prez. Godlewskiego 
przychylnie potraktowane. do Lutomierska 90 gr. (21.1), z Łodzi do Łódź, 10 lipca 
Na warunki te przedstawiciele рга- |Żabiczek — 60 gr. (75), z Łodzi do Mi- HW dala wezoralsz А Drezy KRN 
cowników zgodzili się i otrzymawszy rosławic 85 gi (al, 1), z Łodzi do Pa- Bodzi Godlewski у. ке czystwie бр; 
zapewnienie ze strony dyrekcji, że za jbianic 85 gr. (95), z Łodzi па tor wyści- wiceprezydenta Kozłowskiego 1- haczel- 
nika wydziału opieki społecznej Wisław 


1.— (1.05), z Łodzi do Tuszyna zł. 1.20 
(zł. 1.30), z Łodzi do Gospodarza (cimen- 
шай, 60 śr. w Maia 

ozatem obniżono ceny biletów na! у А i 
PAR R E szeregu innych. odcinków, jak równicż | RR PO к И 
„Donieśliśmy wczoraj, że dyrekcją obniżono ceny biletów kombinowanych | że: ЖОН д Ды сач At rozdat 
dojazdówek w związku ze słabą frek- / autobusowych. Ы między. dziećmi kilkadziesiat kilogra- 


mów cukierków. 


„Nie ratujcie mnie, nie chcę żyć Notatnik miejski 


Tragedja młodej mężatki ý |. fma nastąpić nominacja jeszcze jednego wice- 
Łódź, 10 lipca. | śroźnym, gdyż wychyliła ona zawartość | prezydenta. Na stanowisko to powołany ma być 


gowy 35 gr, z Łodzi do Poddębiny zł. 
lony, opuścili biuro inspekcji pracy. Iskieśo, zwiedził półkolonie dla młodzie- 


W ciągu wczorajszego wieczora jak 
również dziś rano komunikacja na wszy 
stkich liniach odbywała się normalnie. 


ży. szkół powszechnych w parku 3-go 


(gr) — 
niezgodne było pożycie małżeńskie Bla-| karz pogotowia miejskiego przepłukiwał więc Łódź będzie miała czterech wiceprezy” 
zińskich, zam. przy ul. Wilczej 1. Powo-|desperatce żołądek, odzyskała опа па! gęntów: Seydlitza, Łukomskiego, Kozłowskiego 
dem nieporozumień były niesnaski po-| chwilę przytomność i powtarzała jedno, ; pączka. 
między 23-letnią Zofją Blazińską a jej ro tylko zdanie: 
dzicami, Wreszcie wczoraj, po nowej! „Nie ratujcie mnie, nie chcę żyć!”.' 
burzliwej rozmowie Blazińskiej z rodzi- Młodą desperatkę uratowano. Prze- 
cami, młoda kobieta wzięła sobie wytwo wieziono ją do szpitała nie tyle spowo- 
rzoną sytuację tak do serca, że роѕіапо- du złego stanu, ile w celu odseparowa- 
wiła popełnić samobójstwo. nia jej od otoczenia, działającego fatal- 

W. godzinach wieczorowych znalezioj nie na jej system nerwowy. a 
no Blazińską w mieszkaniu w stanie b.l 


Okupacja“ łódzkich bulwarów), --- sor nis н a 


i 
Pabliczność cały dzień spędza na Alei Kościuszki czerwca Łódź spożyła о 31.500 kg. niniej bydła 
| Łódź, 10 lipca. |ło jakiś wpływ. Okazuje się jednak, ?е | rozatego, о 57.348 kz, cieląt i 109.060 kg. mniej 
(К) — „Bułwary łódzkie” o których właściciele domów są uparci i magistrat! wieprzowiny. Spadek spożycia mięsa jest wyni- 
się tyle pisało i w budowę których wło-, musi sprowadzać nadal wodę w beczko., kiem licznych wyjazdów z miasta i większą 
żyło się tyle pracy i pieniędzy — 20- wozach z miejskich parków. korisumcją jarzyn i owoców. 


Bezpłatne bilety do Teatru „Bagatela 


Na odcinku od ul. Legjonów do 6-50 
Sierpnia wydział płantacyj ustawił już 

na pożegnalne przedstawienie operetki 
„Szalona Lola* 


szereg białych, stylowych ławek w spe- 
cjalnych wgłębieniach trawników. Ław- 
ki te „okupowane są przez cały dzień 
do późnego wieczora przez spacerowi- 
czów, którzy i przenoszą się z po- 

pularnego „deptaka* na ulicy Piotrkow-| Zespół artystów scen warszawskich tą gwiazdą p: J. Sokołowska, weszła w 

skiej na wykończone i rozległe bulwary.| kończy swe występy w Teatrze „Baga-| porozumienie z dyrekcją „Bagateli” na 

tela" (Piotrkowska 94). Redakcja nasze- | mocy którego każdy, kto okaże w kasie 

касі ‚ 0-5 - | бо pisma, pragnąc umożliwić naszym | Teatru poniżej załączony kupon, otrzy» 

nia do Andrzeja jest kwestją kilku dni. | Czytelnikom ujrzenie wesołej i melodyj-|ma przy kupnie jednego biletu, drugi tā» 

Obecnie kończy się już żwirowanie асі, | nej operetki „Szalona Lola” ze znakomi- lki sam za darmo, 

poczem wydział plantacyj ustawi pozo- 4 > 


Bezptatny kupon ДИЙ do Teatru , Bagatela 


bulwarów łódzkich — od ul. 6-go Sierp- 
(W OGRODZIE PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94) 


t$ 
+ å 

Wczoraj odbyło się ostatnie przedwakacyjne 

posłedzenie rady przybocznej, na którem poda* 


— 37 został zatwierdzony przez władze admi 
uistracyjne z nadwyżką 718.000 zł. Zatwierdzo= 


budżet nadzwyczajny, 
*ж 


+: 
Spadek spożycia mięsa zaobserwowany zo- 


Aleje Kościuszki w nowej szacie przed- 
[иа imponujący widok. Trawniki 
czerwienią się pięknemi kwiatami, aleja 
jest czysta, jezdna wykonana z klin- 
kieru sprawia wrażenie najpiękniejszej 
autostrady. 

Pielęgnacja kwietników na bulwarach 
napotyka na trudności w związku z dziw 
nem i niezrczumiałem stanowiskiem уйа | 
ścicieli okolicznych domów, którzy od- | 


Za okazaniem niniejszego kuponu w kasie Teatru Letniego „Ba- 
gatela" nabywca jednego biletu otrzymuje drugi taki sam BEZPŁATNIE. 


e ) tórz Ważny na piątek, dn. 10 lipca 1936. 
mawiania wydawania wody, Pisaliśmy o; й 
tem niedawno, sadzac, że bedzie te mia- 


| no do wiadomości, że budżet Łodzi na rok 1936, 


Niemal od pierwszej chwili, dużej butelki jodyny. Kiedy dyżurny le- p, Seydlitz z Torunia, b. wicewojewoda. Tak . 


no przepisy sanitarno - porządkowe i przyjęto _ 


| 


| 


| 


\ 
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Str. 4 
| 
|... PIĄTEK, dnia 10-go lipca. 
12.03—12.55: Zapomniane utwory sławnych kom- 
pózytorów (pł y).. 12.55—13,03: Muzyka (płyty), 
13108—13,15: Dziennik południowy. 13,15 15,27: 
1541530 rike wae ł 
21— ie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45: Wiadomości ape АЗЫН WT 
1545—16.00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rekasa (ze Lwowa), 
16.00—16.45: „Minjatury muzyczne” w kona- 
niu orkiestry kameralnej pod dyr. Adama 
-Hermana (z Krakowa). 
16.45—17.00: „Wewnętrzne 
„łach 1914—1915" — o 
ław Jędrzejewicz. 


1700—17.20: Recital śpiewaczy* Stanisławy Kor- 
«, win-Szymanowskiej. Przy fortepianie Ignacy 


` Rosenbaum. 
17:20—17.50: Trio salonowe Polskiego Radja. 
17.50—18,00; „Poradnik sportowy” — red. Józef 
+ Włodarkiewicz. ` 
18,00—18,10; Konkurs dla absolwentów szkół 
średnich: Nagrodzona praca na temat: „Mój 
rzyszły zawód” А1. Jadwigi Rajchertówny. 
48:10—18.15; O wszystkiem potroszku, 
1845—18.,30: Melodje filmowe (płyty). 
222-186, Koncert reklamowy. 
18.45 —18.50: „Samochodem przez Polskę”. 
18.50—18.57: Biuro Słudjów rozmawia ze słucha- 
‘ezami Р R, 
18,57—19,00; Przerwa. 
19,00—20,50: Wielki koncert muzyki polskiej z 
ў „dziedzińca wawelskiego. Wykonawcy: Orkie- 
"stra Symfoniczna Polskiego Radja pod dyr. 
- Grzegorza Fitelberga, Chór mieszany (po- 
А. łączone chóry Tow. Muzycznego i Tow, Ora- 
- toryjnego w Krakowie) pod dyr. Bolesława 
| Wallek-Walewskiego ; Adama Kopycińskie- 
* go (z Krakowa) 
W- przerwie o ўе 20.00—20.15: Recytacje о 
0 zyk rakowa), 
20,50—21,00: Dziennik wieczorny, 
2100—21,05: Pogadanka aktualna. 
21.05—21,45: „Mozaika muzyczna”. Wykonawcy; 
Janina Paszkowska (alt) i Sekstet instrumen- 
„ „talny pod dyr. І, Gerta, 
21,45—21,55; Wiadomości sportowe ogólne. 
21,55—22,00: Wiadomości sportowe lokalne 
22,00—23,00: Muzyka salonowa w wykonaniu ze- 
społu Feliksa Ptaszyńskiego. (Transm. z ka- 
‚ wiarni „iZemiańskiej" w Łodzi). Z Łodzi na 
wszystkie rozgłośnie polskie, 
~in NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. 
17.00, BUDAPESZT: Muzyka taneczna. 
18.05. BUDAPESZT: Węgierskie melodje lud. 
1930, WIEDEŃ: „Gdybym był królem” — ope- 
ra kom, Adama, 
2040, RZYM; „Rozwódka”, operetka L, Falla. 
2045, RADIO>,PARIS; Koncert Nagrodzonych 
à. Absolwentów Konserwatorjum. 


pra Р.О.№, w la- 
czyt, wygłosi Wac- 


i 10 LIPIEC 1936 r. 
„ Między godz. 9-tą a 10_tą rano z powodze- 
niem możemy rozpoczynać procesy i zawierać 
umowy. Okres ten sprzyja także wojsku į ma- 
rynarzom. Następne godziny nadają się do za- 


łatwiania ważnej korespondencji { do kupna i 
sprzedaży ziemj i rzeczy pochodzących z ziemi, 
jak nap. węgla, metali itp. Począwszy od godz. 
12-ej anuje gorszy nastrój. Należy unikać 
przeds ęwzięć mających związek z elektrotech- 
а i radjem i wystrzegać się zatargów z Озо- 
bami starszemi, Godz. 15-{а przyniesie powo- 
dzenie w miłości { nadaje się do nawiązywania 
stosunków z osobami wpływowemi, Od godz, 
16ғеј do godz. 19-еј narażeni jesteśmy na różne 
nii rzyjemności, choroby į wypadki śmierci w 
' rodzinie Godz. 20-ta zaś sprzyja sztuce i mu- 
zycę 1 przyniesie zainteresowanie życiem spo- 
łecznem. Wieczór zapowiada się nieszczegól- 
nie, we wszystkich sprawach należy działać bar- 
dzo przezornie. 
- Dziecko dziś urodzone — nieufne, szorstkie, 
pracowite, sumienne, nadaje się na stanowiska 
ierujące, posiada zdolności kupieckie, lubi sa- 
mótność. 


_Poparzone plecy 


podczas stawiania baniek 
Łódź, 10 lipca. 
" (gr) — 
Domownicy zadecydowali, że chorej na- 


leży postawić bańki i w tym celu we- 
zwali prywatną felczerkę. 


(W *czasie stawiania baniek, rozległ 


51е nagle przeraźliwy krzyk, Okazało ‘іе 
że Rajzbaumówna została tak ciężko po- 
parzona, iż musiano skorzystać z pomo- 


cy lekarskiej, 


Przybyły na miejsce lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża stwierdził poważne 


oparzenie pleców, wynikłe wskutek zą- 
palenia się spirytusu przy stawianiu ba- 
niek, Po nałożeniu opatrunków poszko- 


dowanej, pozostawiono ją na miejscu w 
stanie b. osłabionym pod opieką rodziny 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 


т 


17-letnia Tauba Ка}Башт, 
zam, przy ul, Kamiennej 7, zachorowała 


от TEBREŚ тош 


fauo! Ta ша! Niezwykły podstęp zakochanego złodzieja 


REF 3 


№ 191 


Skradł obrączki przyjacielowi; pragnąc przeszkodzić 
w pobraniu się z jego ukochaną 


Łódź, 10. lipca. 


znanego w świecie podziemnym dolinią- 
rza, Jankla Litermana, przebywającego 


А А ү А ! 
od kilku dni w Warszawie u swej narze- 


nej złodziejki 

sztajn. 
Doliniarz i szopenfeldziarka mieli się 

pobrać w dniu onegdajszym. , 
Literman odświętnie ubrany, wyru- 


sklepowej, Gołdy Briet- 


niu przy ul, Ostrowskiej 8, miał się od- 
być ceremoniał ślubny. Drużbowie, re- 


Łódź, 10 lipca. 

(k) W okręgowej inspekcji pracy od- 
była się wczoraj konferencja z pracow- 
nikami, zatrudnionymi w przemyśle poń- 
czoszniczym na t. zw. okrągłych maszy= 
nach, 

Chodziło o to, że komisja fachowa. 
która miała ustalić stawki na nowe arty” 
kuły, nieobjęte dotychczasową taryfą 
płac, nie mogła tego wykonać, gdyż mię- 
dzy członkami komisii doszło do roz- 
bieżności zdań. 

Z tych więc powodów zwrócono się 


Łódź, 10 lipca. 

(К) Jak wiadomo, onegdaj rano w о- 
sadzie Działoszyn, powiatu wieluńskie- 
go, wybuchł katastrofalny pożar, który 
strawił około 20 zabudowań mieszkal: 
nych i gospodarskich, wyrządzając olb- 
rzymie straty, 

Kilkadziesiąt osób pozostało bez da- 
chu nad głową. Losem pogorzelców, јак 
się dowiadujemy, zajął się p. wojewoda 
łódzki Hauke-Nowak, który przeznaczył 
onegdaj większą sume na pomoc doraż- 
ną dla nieszczęśliwych. 

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, 


c m——>Ł-- >> ———-————————-—--—-—є-—-—— 


Brok cukru w Żocdzi 


w związku z sezonem na... konfitury 


Łódź, 10 lipca, 
(k) — W ciągu ostatnich dni w Łodzi 
daje ѕіф odczuć brak cukru. Nie zosta- 
ło to spowodowane żadnemi kalkula- 
cjami, ale poprostu... sezonem na robie- 
nie konfitur, powideł i t. d. 
Owoce w roku bieżącym są bardzo 


Ла froncie robotniczym ` 


Konferencja z pończosznikami. — Skazanie pracodawców 


do inspekcji pracy o zarządzenie arbi-|Korca na 200 zł. grzywny również za 
trażu. Na konferencji wczorajszej nie o- lobniżanie zarobków pracowniczych. 


Echa katastrofalnego pożaru w Działoszynie 


Łódź śpieszy z pomocą pogorzelcom 


krutujący się ze sfer przestępczych, sta| niezbyt wierzył, odzienie, 


scy czuil się jak u siebie w domu, | Ten 
stan rzeczy przyczynił się do piekielnej 
awantury, jaka powstała krótko przed 


(gr) — Niezwykła przygoda spo aj nowili tak dobre towarzystwo, że wszy” 


stwierdził w Ostatniej chwili brak obra- 
czek, "=> 
Literman, znając aż nazbyt dobrze 
nie mu pierścionków, bez których nie 
skie, Kiedy prośby nie odniosły skutku, 


nowożeniec wpadł w szał i zdzierając z 
niektórych towarzyszy, którym widać 


* 


siągnięto porozumienia, wobec czego in- 
spektor Kakowski odroczył konierencję 
do dnia 13 b. m. 


* x 

Przed referatem karnym okresowej 
inspekcji pracy odpowiadał wczoraj wia 
ściciel piekarni przy ul. Magistrackiej 16 
— Zylberberg, oskarżony o obniżanie 
zarobków robotniczych i zatrudnianie 
pracowników w nadgodzinach. Został ой 
skazany na 300 zł. grzywny. 

Pozatem referat karny skazał wła- 
ściciela farbiarni przy ul. Karwińskiei 3 


na terenie Działoszyna zawiązał się ko- 
mitet niesienia . pomocy pogorzelcom, | 
па czele którego stanął wicestarosta wie | 
luński Krzyżanowski, Dwaj naczelnicy 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi р.р. Ja- 
niszewski i Kędzierski, bawili na terenie 
> interesując się dolą pogorzel- 
ców. 

Celem przyjścia z pomocą pogorzel- 
com urządzona zostanie zbiórka pienię- 
dzy, odzieży, żywności i t. p. Następnie 
w miarę możności pomoże się pośarzel- 
com odbudować spalone domy i uzupeł- 
nić zniszczony inwentarz. 


Już dawno ceny truskawek nie 
były tak niskie, jak obecnie. Ponieważ 
| truskawki kończą się już, gospodynie 
,wzięły się energicznie do „iabrykowa- 
nia" konfitur i powideł, zakupując do te- 
go celu znaczne ilości cukru, które spo- 
wodowały jego brak. . 


| tanie, 


Tajemniczy napad na szosie 


Napastnicy poturbowali łodzianina; poczem zbiegli - 


* Łódź, 10 li 
(gr) — Na szosie Rokicińskiej 


oko- 


nali nieujawnieni dotąd sprawcy napadu 


ħa powracającego do miasta 29-letniego 
Mieczysława Małkiewicza, zam. przy ul. 
Rokicińskiej 153, 

Kiedy Małkiewicz, jadący wozem, 
znajdował się już w pobliżu rogatek, wy 
biegło na szosę kilku osobników, którzy 
poczęli zadawać mu uderzenia jakiemś 


twardem narzędziem. Małkiewicz stracił 
przytomność. Napastnicy, korzystając z 
ciemności, zbiegli, przyczem natychmia- 
stowy pościg nie dał pozytywnego rezul- 
tatu. — Rannego znaleziono na szosie i 
przywieziono do miasta. Dyżurny lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża udzielił 
poszkodowanemu doraźnej pomocy, 

Poszukiwania za tajemniczymi na- 
pastnikami trwają. 


ШШШ aresztowanie na okładce ЇШЇН" 


| 


Gdynia, 10 lipca. 
Przed miesiącem odpowiadała w są- 
dzie okręgowym za okradzenie pewne- 
go Hiszpana Pellegrina Gabriela Pluciń- 
ska. 
Lekkomyślna ta młoda i przystojna 


ki: L, Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-| panienka skradła około 9.000 zł. swemu 


* lewicz (Stary Rynek 9), Т. Stanielewicz (Ро- 


morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), 
Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg 
S-ka (Główna 50) i L. Pawłowski 
ską 307). 


sublokatorowi z szuilady za co skazana 


;| została na 6 miesięcy więzienia. 
(Piotrkow- 


Wskutek wniesionej przez obrońcę 
Plucińskiej apelacji zwolniono ją:z aresz 
tu i zostawiono pod dozorem policyjnym 


Nieudana ucieczka do Ameryki młodej gdynianki, 
która okradła hiszpana 


Tymczasem — obecnie Plucińska zo- 
stała zatrzymana w niezwykłych oko- 
licznościach. Straciła ona naskutek swe- 
go postępku posadę rządową i zaanga»! 
żowała się w charakterze stewardessy 
na S/M Piłsudski, mając widocznie ra- 
dzieję dostania się w ten sposób do 
USA 


{ 


Władze sądowe zarządziły Boa 
wanie Plucińskiej na statku, co wywo ' 
łało duże wrażenie wśród. pasażerów. 


domagał się 
rewizji osobistej. 

Goście, poruszeni do żywego, wszczę* 
li awanturę, Zbiegli się sąsiedzi narze* 
czonej i pojąwiło się nagle kilku policjan 


czonej, również znanej policji kryminal- obrządkiem ślubnym, gdy nowożeniec | tów, którzy czuwali już w pobliżu domu, 


wiedząc o tem, jaka śmietanka zbierze 
się w mieszkaniu Briefsztajnów, 
Orszak weselny powędrował parami 


i swoich gości, poprosił grzecznie o odda- | do komisarjatu. Podczas rewizji okaza- 


ło się, że jeden z gości, Mendel Jakob- 


Szył z Łodzi z kilku kolegami „po fachu" i będzie mógł wstąpić w związki małżeń- | son, zamieszkały w Łodzi przy ul. Líma- 
do swej ukochanej, gdyż w jej mieszka- | 


| 


nowskiego 94, miał w kieszonce od kami 
zelki frakowej dwie obrączki, uprzednio 
„wyjęte' w dyskretny sposób narzeczo- 
nemu. 

Ponadto wyszło na jaw, że tym razem 
Jakobson, znany doliniarz łódzki nie 
działał z przyzwyczajenia, lecz wiedzio- 
ny zazdrością spowodu odrzucenia go 
przez Briefsztajnównę, w której się rów 
nież podkochiwał, w ten sposób pragnął 
przeszkodzić w pobraniu się niewiernej 
z innym mężczyzną. 

Policja spisała protokuł. Wszystkich 
gości weselnych zwolniono, ślub jednak, 
wskutek nieprzewidzianych przeszkód 
nie odbył się, ‹ 

WERSIOR OEE a n 


Slusarz skarży Ubezpieczalnię 


Rozprawa została odroczona ' 
Łódź, 10 lipca. 
(k) — Donieśliśmy wczoraj o procesie 
ślusarza łodzkiego, Alfreda Schikego, 
który domaga się od Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Łodzi odszkodowania w wy- 
sokości 10.000 zł. za stracone oko, 
dając w skardze, że przyczyną jego A 
lectwa była opieszałość Ubezpieczalni, 
Proces ten rozpoczął się wczoraj w 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, gdyż 
Sąd Okręgowy oddalił powództwo Śchi- 
*kego ze względów zasadniczych, F 
Jak nas informują, ordynator szpitala 
warszawskiego, gdzie Schike poddany 
ył operacji, przesłuchany zostanie do- 
piero za kilka dni, to też rozprawa 20- 
stała odroczona. 


Życie Pabjanic 


NIELUDZKI WQŹNICA. 
Latkowski Wincenty, zam. przy ul. Bugaj 74 
zakupił konia poparżonego w czasie pożaru. Nie 
podleczywszy go począł wozić ciężary po mie- 
ście. Policja spisała protokół, zabraniając uży- 
wania konia aż do wyleczenia, Latkowskiego 
pociąśnięto do odpowiedziktiości karnej. 

NAPAD ULICZNY. 
Zamieszkała w Chojnach pod Łodzią przy ul. 
Niemcewicza 10 Budzyńska Marja przybyła do 
Pabjanic. Wczoraj wieczorem gdy szłą ulicą 
Łaską podbiegł do niej nieznany osobnik { usiło- 
wał wyrwać ręczną torebkę, нота niewia- 
sta wszczęła. alarm, który sprowadził na pomoc 
przechodniów, wobec czego napastnik zaniechał 
zamiarów i zbiegł. 

BOCIAN NA ULICY. 

Zamieszkała we wsi Krzeszowice pow. Wieluń 
Ciesiołkiewicz Antonina, w czasie pobytu w Pa- 
bjanicach, upadła na ulicy i porodziła nieżywe 
dziecko płci męskiej. Chorą umieszczono w szpi- 
talu miejskim. 

NADUŻYCIE ALKOHOLU. 

Limiera Magdalena, zam. przy ul, Łaskiej 10 
została zatrzymaną przez posterunkowego w sta 
nie zupełnego opilstwa. 


ZBIÓRKA KSIĄŻEK DLA BIBLJOTEK WIEJ- 
SKICH. 


W myśl poleceń p. Wojewody 
w Pabjanicach do zbiórk; książek 
wiejskich, 

Zbiórka wypadła niezmiernie pomyślnie, "gdyż 
w danej chwili w Magistracie znajduje się już 
około 600 tomów, 

REPERTUAR KIN, 
OŚWIATOWE: — Wielki czarodziej ; Szczęście 
na ulicy 


LUNA: — 


g 


i (Eger: tm 
la bibljotek 


Nie chcę wiedzieć kim jesteś, 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej 1 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców І, K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudz:u. 


"з ww tr 2р 


w -e 


GLOWE ZUA 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 
Parker, Frankenstein i chińczyk Czang 
uciekaią przed policją, zabierając ze sobą 
Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- 


myślach różne swoje sprawy.» 


Zszedł po schodach wiaduktu ku brze 


SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Sensacyjny romans współczesny 


305 


Tak też postanowił i dzisiaj uczynić. |do roboty, niż ciągle szukać tyiko jego! 


wm: l 
ne: przecie policji ma co innego jeszcze| trzy! się jakoś tęsknie w ргезїтлей.... ` 


Rogosz przyglądał mu się 2 Gieka= 
stwierdzając z podziwem, że 


Czy to jest aż tak zastanawiające, gdy | wością, 


wują się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie-|gowi i podążył w kierunku, w którym [ktoś leży nad brzegiem Wisły, by ро-! ѕїаггес nie robił teraz zupełnie wraże- 


ta ocknęłą się — miała na ręku kaidanki. 
Rogosz chciał się dowiedzieć, co słychać 
u Elżbiety. Zadzwonił do Wernera, który 
wziął go za przodownika policji. Rogosz do- 
wiaduje się o aresztowaniu Elżbiety, 


rzeka płynie.... 
Po kilkunastu minutach drogi, zna- 


ze swemi myślami.... 


Mimo wczesnej pory słońce prażyło |ka przemknęła, jak strzała, wypuszczo- 


— Hallo! — wyrwał go z zamyślenia silnie, ale tu — nad 
głos Wernera — Czekam odpowiedzi.... | 


е orzeźwiający powiew... 
— Narazie nic mi jeszcze... nie wia- 


lazł się w miejscu, gdzie mógł być sam |—. Хапай drżę o swoją skórę.. 


licja miała interweniować?.... nia człowieka, chorego umysłowo, Nie 

— A tam!... — wzruszył ramionami. | rzucał się, nie pokrzykiwał Шерг2у- 
* |tomnie, jak wówczas w lesie kurkow= 
I ułożył się jak przedtem.... Motorów; skim... 


Czyżby wyzdrowiał?... Serce Jana 


wodą — szumiał | па z łuku i zginęła mu po chwili z oczu...| zabiło gwałtownie. Przecie ten człowiek 


Wtedy zaczął rozmyślać nad spra-|zna tajemnicę zabójstwa Alfreda Krau= 


Hen, daleko buczał most, dygocący |wą Elżbiety... Trudna to była sprawa, sera, wspominał o niej w chaotycznych 


domo w tych sprawach... — odrzekł Ro| pod ciężarem tramwajów i WOZÓW... «ciężka do rozwiązania, tembardziej, ован w  strzępionych przez obłęd 


gosz, zmieniając głos. — Hm... Ale będę Wiatr przynosił 
wiedział po południu... Może wcześniej... | miejskich — 


nie wiem... symfonję, w której dominowały dzwonki 


— Szkoda.. Szkoda... W takim ra-|tramwajowe i skowyt trąbek samocho- !' 


zie — może spotkamy się później?....| dowych... 
około piątei?.. 
— Dobrze.... — zgodził się Rogosz. 


i Nowego Świata, dobrze?.. Będę tam|głowę i wpatrzył się w blado niebieską 
punktuanie o piątej... Prosilbym рапа | kopułę nieba... А 
bardzo, żeby do tego czasu zechciał рап , Słońce wędrowało powoli ku środko- 
zdobył dokładne informacje w rych spra| Wi nieba, niecąc w pomarszczonych fa- 
wach... Postaram się okazać panu moją | lach Wisły złote odblaski... 
wdzięczność... Dowidzenia!.... 3 КҮӨЛ + 
Jan nic już nie powiedział i z lękiem | nim radość istnienia... 
położył słuchawkę na widełkach. Wym- 


czyni zażąda odeń wyjaśnień, czemu poi Pogrążył się w rozkosznym bezładzie 

dał się za przodownika policji... WE WE кн 
Gdy uszedł kilkadziesiąt kroków, ро-| 5 &Ч pi DT ga 

czął zastanawiać się nad tem, co usły- Sayy cał się, wodząc GEY Z 

ЛАГ ӨЙ Иан | ' przyjemnie jest na nim żyć ludziom, 

RE ow ię ае asns |którzy nie mają tych trosk, со ja!... 

: 2 Nareszcie zrozumiał, czemu pokojów | у асое чуге ИИ 

ka nie chciała mu ліс powiedzieć о зуо-.. 4 Gd" У МУга Е аа 

н. 3 idący strony mostu. Zacjekawiony 

— Elżbieta siedziała w więzieniul... podnióst głowę i dostrzegł łódź motoro- 


{ '4, b i 1 ы; 
Za co mogli ją aresztować?.., Chyba Di SS POPE ДШ; 


nie okradła nikogo, bo jest bogata... pe 
— Nieinaczej, — rozumował — ale 
wsadzili ją dlatego, że ułatwiła mi uciecz 
kę z więzienia... Musieli się o wszyst- 
kiem dowiedzieć... Jeżeli tak jest, to nikt 
inny nie narobił tego wsystkiego, tylko 
Biruń... Biruń, Biruń!... Z zazdrości to 
zrobił!.... 
Był tem wstrząśnięty do głębi... 
Tem, że ktoś cierpiał z jego powodu... 
W miarę jak się nad tem zastanawiał, 
utwierdzał się coraz mocniej w przeko- 
naniu, że Elżbietę aresztowała policia za 
ułatwienie mu ucieczki z więzienia... 
Pierwszą myślą, pierwszym odru- 
chem było: „Muszę ją ratować"... | Widział go , patrzał na niego, a w oczach 
To nie jest jednak taka łatwa sprawa iego jaśniał blask rozumu... 
— rozumiał to doskonale, a w żadnym | 


uchwycił wzrokiem sylwetki trzech- po- 


пе... Е 

Со będzie, jeśli go zauważą?.... Mogą 
zainteresować się nim i poprosić o do- 
kumenty.... А wtedy... ; 

Szybko odrzucił te myśli niedorzecz= 


wanie w jego kierunku... To było dziw- 


przygotowania... zbliży... 
Chcąc spokojnie pomyśleć o 
wszystkiem, udał się ku Wiśle... i usiadł bez słowa na trawie, 
Nieraz gdy był w rozterce duchowej — Dzień dobry... — odezwał się Jan 
wybierał się w ciche ustronie zdala od|pierwszy i wyciągnął rękę. 
ruchu i gwaru miejskiego i wpatrzony 
w pomarszczone fale rzeki, rozważał w źrenicach. Uczynił ruch, jakby zamie- 
09030300 V096000604000000009606001900009400000900600000 


tem 


strzępy odgłosów |zbyt mało miał o niej wiadomości... 
ledwo uchwytną dla ucha, 


Siadł na brzegu, porosłym bujną tra-|den sposób rady... 
wą i wyciągnął się wygodnie, jak na po- |pomóc, ale CZY оп zechce?... Jest zły na 
— W barze przy rogu Ordynackiejj Słaniu... Podłożył splecione dłonie podjniego, na Elżbietę, napewno odmówi... 


| wniosku. 


Rogosza owiał spokój, zbudziła się wizamiiarze prokuratora co do umorzenia 


Na pewien czas zapomniał nawet 0|ność.... 
knął się z kawiarenki z opuszczoną nisko| tych wszystkich przykrycie sprawach, że ta ) 
głową, jakby obawiał się, że sprzedaw-| nad któremi miał się teraz zastanowić!by najlepiej, bo Rogosz doprawdy nie 


Twarz jego sposępniała odrazu, gdy|czął liczyć. 


licjantów.... Serce zabiło mu. niespokoj-| cych się kroków.... Podniósł głowę i wy-| 


Rozdział 238 
$onrotna fala 


Ale Walery Nugat szedł zdecydo-| rzał uciec. 


‚пе, bo zazwycza! przed nim uciekał...|wyszeptał drżącym głosem —ich wróg 


Po chwili Nugat był już przy nim, W lesie, w Kurkowie... 


snął starzec głową. — Ho, ho, 
Nugat drgnął, lęk zamigotał w jego, tam... 


zdaniach.... 

Ta sprawa właśnie zdawała śię być 
zieniu osadzono Elżbietę, jakże  więc| rdzeniem jego obłędu, bo o niej tylko mó 
mógł myśleć o uratowaniu jej?... | wił... | 

Zresztą, sam nie dałby sobie w ża-! Pamiętamy chyba dokładnie; jakie to 
Biruń mógłby mujnasz bohater czynił wówczas wysiłki, 
by zmusić nieszczęsnego Walerego Nit- 
gata do rozumnego mówienia і jak te 
wszystkie usiłowania spełzły na niczem. 

Starzec bełkotał w kółko to $afio. że 
Alfred Krauser żyje, że go musi odszu- 
Каб, że Rogosz go nie zamordował... 

O tem tylko mówił i o swoim wyrod- 
nym bracie, Józefie... 

Jan zatrzymał oddech w pierśiach, 
utkwiwszy źrenice w twarzy starca. 

— Boże, Boże! — modlił się w duchu. 


Nie wiedział nawet, w jakiem wię- 


każdym razie nie zawadzi z 
pogadać.... doszedł Jan do 


nim ' 


Potem przypomniał sobie, że Werner 
wspomniał w rozmowie telefonicznej 0 


Śledztwa i wypuszczenia Elżbiety na wol 


Może tak się stanie?.... Wtedy było- 


On się do takich rzeczy nie nadaie.... 
= Кире dziś gazetę... — postano- 
wit — Coś tam chyba będzie о tęm.... 
‚ Sięgnął do kieszeni, by sprawdzić, 
iie ma jeszcze pieniędzy... Wydał dziś 
dużo; dwa. telefony po dwadzieścia gro- 
szy-— to kupa pieniędzy... 
Cały dzień można przeżyć.. A w 
statnich dniach mało zarobit... Wyciąg- 
nął niklowe i miedziane drobrkaki i za- 


‚Wem. 
i wzruszenie. 

„| —0, jak tu piękniet... -- szepnął 
0-| wreszcie Walery Nugat, potoczywszy rę 
‚Ка dokola. — O, jak pięknie, jak cudow- 
nie... To nie Kurków, To 


Nagle złowił uchem odgłos zbliżają-, 


— Niech on tak mówi, niech mówi... 
dał okrzyk wielkiego zdumienia, ujrzaw='„, TWŚlał Jan. — Nie będę mu przeszka- 
szy idącego ku niemu Walerego Nugata, 4241, a może wtedy on powie co trzeba. 
obłędnego starca z lasu kurkowskiego.... М02@ to szczęśliwy los tak pokićrował, 

Zatajł oddech w piersiach, w obawie, 


że spłoszy szaleńca... On chyba jakimś cudem wyzdrowiał, bo 


gada zupełnie do rzeczy..... 

Tymczasem Walery Nugat, umilkiszy 
ina chwilę, znów zaczął mówić sennie, 
; powoli: ў 
| ‚ — Tam w Pd że RA Жул 
> ү zienie, a tu jest moja wolność, szeroki, 
— Tyś mój przyjaciel, рга\уда?...— ji Ср Ja tu przychodzę codzien- 
` nie nad Wisłę i szukam w jej lusttże mo- 


— Jestem pańskim przyjacielem..— 7" AE А A À ; 
p prey jej przeszłości.. A wiesz, że widżę młó- 


przytaknął Rogosz skwapliwie. —Jużem 


„_ Rogosz uniósł się na łokciach i w sie-|nieraz panu o tem mówił, pamięta рап? ©®Ё0 Walerego Nugata, bez siwej glo- 
razie nie da się załatwić odrazu, bez ,dzącej pozycji czekał aż tamten się, 


Czy pan mnie wogóle pamięta?... Byłem W); bez tych lachmanów? Czy w tò 

w pańskim pałacu, pamięta pan?....| WIeTZYSZ, że wieczna rzeka zatrzymuje 

Rozmawialiśmy W sobie odbicia tych, którzy się w niej 

dużo, bardzo dużo.... kiedyś przeglądali?.... Czy ty w to wie- 
— Pamiętam, pamiętam... -- potrzą- TZYSZ. Szlachetny człowieku?.. 

amię- 

ay | (Dalszy ciąg jutro) 


Wypowiedziawszy te słowa, zapa- 
ees 


Przygody bezrobotnego Kuby 


— „Ріекпа woda! — rzecze Kuba 
I już nowa myśl mu świta: — 
Trzeba trochę się ochłodzić, 
Kąpiel będzie znakomita!" 


— „Ach, jak świetnie, gdy się człowiek 
Cały tak pod wodą skryjel 

Takiej wielkiej przyjemnośc; 

Nie zaznałem póki żyję!” 


Kuba robi ciągle nurki \ 
I nic nie wie, że — о, biada! — 
Felek Wytrych, znany złodziej, 
Chyłkiem odzież mu wykrada. 


A gdy Kuba wyszedł z wody, 

Patrzy — niema jego rzeczy! ў 

Nic dziwnego więc, że w pasji i i 
Pięścią grozi { złorzeczy! (4, c. mh | | 
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10.VII LZIREJI а! 


cją ме Jednak przy zdrowych zmysłach.| TEATR LETNI (dawniej BAGATELA) 


а 
A в 
Zbier д ге sł oniowych włosów, w to к: zbieracze A włosów. Piotrkowska 94 — telefon 248-36. 
| trzymali oni 'zezwalenie dyrekcji Dziś iatek, sobotę i w niedzielę ostatnie 

Oryginalny zawód uprawiany w londyńskim Ogrodu Zoologicznego na zajmowanie [tezy а ората p t. „Szalona Lo- 

) ogrodzie zeologicznym się tym niecodziennym zawodem. Oka- les Xto н ple miał okan хораз pr 

(z) /Londyińczycy, zwiedzający Ogród Mniej-więcej co 200 kroków jeden z zuje się, że włosy słoni stanowią bardzo | iei PE Swapoliiikieje i МЕЛС 
Zoologiczny, zwrócili ostatnio uwagę na| tych panów schyla się i jakb 8 pod- poszukiwany talizman. „Zbieracze ich szającego do łez В, Horskiego, niech skorzysta 

_ trzech dżentelmenów w cylindrach i sza| nosi z ziemi Y sprzedają te włosy jubilerom, którzy |z ostatnich trzech dni, by spędzić beztrosko mi- 
` ‚ i wstawiają je do medaljonów i sprzedają ły wieczór w teatrze na świeżem powietrzu, 


rych rękawiczkach, którzy podczas spa- ЖЕТ У —- ; 

cerów, odbywanych przez słonie, маг та! wione а WROTE zdzi | amatorom. Zajęcie zbieraczy słoniowych Kasa teatru czynna codziennie od godziny 
niemi krok w krok. Wymienieni trzej dżentelmeni znajdu- ‘wlosów, jost парез opiacace, JE" ру" 

ONET mah ik A быз, aoi ет == 

* ш 
` | 
Dr. KLINGER| p Dr. JAN POLAKO. Różane BPO сынар 
POWRÓCIŁ. 0 U y х Specjalista chor. wenerycznych, skór- wię DO 

БРЕС. chor. SEKSUALNYCH CHORORY. WEWNETRENE nych 1 seksualnych GĄSECKIEGO 

Pok ЗЕ, ALLERGICZŃ NARUTOWICZA Ө tel. 128-98.| Ж ER (2 KOGUTKIEM) 


* ANDRZEJA 2, teleion 132-28, Gi 9% | Gabinet Elektro- 1 światłolecznicz rw 
przyjmuje od 9—11 | od 6—8 wiecz.| 99 erycznų ul. NAWROT Ne > Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. _ 


ŻY NE 2 т=п «АСЕРІМ» 
DOKTÓR godz, ена 5—7. Dr. JAKOBSON 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 


= nnn wn zmiękcza odciski, któ tel kąpieli 
Н. Szumecher | ЁШ 00 ТЮШ) отта со иаа аат 
CHOROBY SKÓ 5 Т z (spec. chirurgja kostna) Przepis użycia na opakowaniu 
шокы a E) goias omae JAKÓD MATMAZYN| ora дип 
Od. 9—1, od 5—9 pp. у упа aczno 
‚ w niedziele | święta od 10—1L. i POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 MASZ 
| | paryskiego chemika-kosmetyka POWRÓCIŁ. i 
E Przyjmuje od 9—1 i od 4—7 wiecz. 


LEKARZ-DENTYSTA Маде 7 Dr. H. Guisztadi letnicy 
EMEA 


| F.Kopciowskaj е twe |. Miewia ZSki|”axuszen.ainEkoLoG 


Przyjmuje od 9—3-е} zostało osiągnięta! Tylko puder utrzy- $ h 6 д 
| | одет віє A Леа? ресі. chor. wenerycznych, skórnych mieszka obecnie | 
GDAŃSKA 37, tel. 232-5® amet Na EMG polega, ewy АЙ. i seksualnych ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 z Wiśniowej Gór 
p. od 4 — 7-ej w Lecznicy, wiający sposób fabrykacji pewnego ANDRZEJA 5, telefon 159-40  |Przyjmuje od 9—11 I od 5—7 wiecz. niow У, 
PIOTRKÓWSKA 294 tel. 122-89. paryskiego chemika — zaadoptowany Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9|————— mm Stróżewa 
KL obecnie przez firmę Tokalon. w niedziele i święta 9—12. , 
Dokti T ———————— Kraszewa 
! TREPMAN ser" | 
specjalista chorób wenerycznych, choroby skórne, weneryczne | seksualne- Codziennie już od 6 rano można 
| skórnych, moczopłciowych ZAWADZKA 10, tel. 106-30. nabyć „REPUBLIKĘ 
. Przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w: i „EX PRESS“ w willi 


tel. 
Zaw айг Ка б 234-42 AKUSZER - GINEKOLOG W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 


a 8—11 do 2—4 i od 6—8 wiecz. z MOUSSE DE саёме Р | Przyjmuje od 8—9 r. i 1-8 w. te PRA m Акыр 
WENEROLOG, ` ы” Кел, у, Zgierska П зери SZYJĘ WYKWINTNIE 
та е DR. MED BIELIZNĘ MĘSKĄ 


Leczenie chor. weneryczn- i skórnych» 


ZAWADZKA 1 >. 


|. Kopciowski 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 


г. Wylwalifkówan 


natychmiast POSZUKIWANA 
na wyjazd do dwojga dzieci. 


spreparowany według oryginalnego 


| czynna od 9 rano do 9 wiecz. | reperacje „ 
с PORADA зво ____ | Gdańska 37, tel. 232-55 4 "l 5-92 Sierpnia 76 

| br 5 = p A m. 16, Ш р. | 
теа. Woikowyski Sprawia to, że Puder  Tokalon przyjmuje od 7—8-ei wiecz. 

| 


spec. chor. wenerycznych, skórnych francuskiego przepisu znakomitego 


x Ж seksualnych нач 
Cegielniana 11, tel. 238-02 у= i звао, pokrywając skóre 


048-12 | od 4-9 w niedz. i święta od 9-1] Wynikieńs вро. јен, zupelnie „НАШЕ 


paryskiego Pudru Tokalon, przylega 
jakby niewidzialną powłoką piękności. POŁOŻNICTWO i CHOROBY. , 
ralnie wyglądające piękno. Różni się i KOBIECE. К 
LEKARZ * DENTYSTA tak bardzo od staromodnych pudrów, 


które nadawały wygląd „maquillsge'u”. 
pozatem 


przyjmuje codz, od 10—121 5—8 wiecz WYNAJĘCIA. Od 3—5 pp. 
towicza 32, m. 10. 


Dr Е! ACZKDW |Dwuokienny, słoneczny, umeblowany 
a pokój 

z wszelkiemi wygodami, ќејеїолен dla 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66 |dwuch panów, pań lub małżeństwo DO 


Zgłoszenia: Przejazd 36 m. 5, 
od-9—12.1 od. 3—6, „ғ 


н 1% ià +1 
DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 


ul, Мату" zetknięcia zainteresowanych strom 


БЕ oz гызы» ча ЧАГ. Гаа s, E 

T Мает, Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub subs 
Ш. AL ЕСКІ RUTYNOWANA nauczycielka muzyki lokatora, 2) znaleźć mieszkanie luti 
POWRÓCIŁ. (moskiewskie konserwatorium) wdzie-|poiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru“ 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: |а lekcyj gry fortepianowej, oraz |chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol: 


RYCZNYCH [ MOCZOPŁCIOWYCH|francuskiego po kilkuletnim pobycie|.,, ż 

ЕН rom 19 Tel, 213-18 у Paryżu, Q. Furwicz-Sztyllerowa, | ек okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. |Poludniowa 23, m. 9. 30|wyszukać pracownika — niechaj po 
W niedz. і święta ой 9—12 w poł. da drobne ogłoszenie do „Republiki“ 


јаса. Jej treść pochłonęła сгуѓајаса tak|niałą kobietę gwałtownym bólem ści- 


R bardzo, że nie zauważyła nawet, iż słoń | snęła mu serce. 
ce, przebiegiszy niebo, dotyka brze- Uczuł w ustach smak ołowiu. Z tru- 


giem tarczy horyzontu. dem przełknął ślinę i jęknął: 


: кы e il 

| JI © Nie dosłyszała również cichych kro-| — Więc zdradziłaś pamięć o naszej 
| : | ków samotnego mężczyzny, zmierzają-| miłości i wyszłaś za innego? ] 
| | cego w jej stronę. Nie odpowiedziała nic, tylko ciężko 


Puder  Tokalon zawiera 

Piaukę Kremową, dzięki której trzyma 

się w ciągu 8-in godzin. W najbar- 
К dziej dusznej sali  restauracyjnej 
e twarz Pani nie będzie nigdy wyma- 


А 4—8 gała przypudrowania, jeżeli охума 
przyjmuje od po poł. Pani Pudru Tokalon. U schyłku prze- 


Piofrkowska 51 шышы poks 
Бе лз Кү. гача ёс Шы дн ЖЫЗ 


TELEF. 121-23. 


— 
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Amdrzej Żańsńki 


| | 136) | м się aj Bah c kiedy sz glowe p aE ч rozwia- 
lu znajdował się o kilka kroków od niej. |ły się kosmyki kru włosów. 
= Powieść spółczesna Powoli podniosła głowę — i osłupia-| Jej bezradna pokora, zamiast umity- 
| Danuta Kresińska, ekspedjen'ka w ma- że przyjechał do nas nowy szofer, Bar- !& zobaczywszy przed sobą Stanisła- |gować go, zbudziła w nim jeszcze dzik- 
| gazynie bławalnym Jana Zarysza zostaje 3 i elegancki człowiek... | WA Reczyńskiego. szy gniew. 
| авй ач dzo szykowny i elegancki cziowie Nierpaaujac Ба z głębi żból 
| ut a: rz кае słonie za Zary: t > ne сеи pogroziła jej żar- Rozdział siedemdziesiąty szósty łego ata AGA ciężkie | Бога? 
rzymaniu о — prz je í ту-! tobirwie palcem: | i 3 
a | od eana а ofe зе tie mia — Tylko niech Józia nie pozwoli się| Курут ko pierwszych beziadnych sło- |. — Nie powimem się dziwić, bo za 
rżeczony Daauśki Stanisław Reczyński i po zbałamucić, bo ci szoferzy z miasta to h Наша Stanisla ; byłaś jednaka! Za s M 
śwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie niebezpieczne ptaszki! мае powitania tanis W dowiedział SADIE 92 16 OR WSO dążyłaś do 
| wierząc, że stosunki jej z Żaryszem są zu- Pokojówka zrobiła minę obrażonej 516, że Jego ukochana jest żoną innego, pieniędzy i osobistych korzyści. Nie mo- 
| pełnie. platoniczne. Жил zachwiał się, jakgdyby ugodzony szty-|gąc usidlić Zarysza, opętałaś Ornicza. 
Kresińska po wielu przygodach poznaje у. letem w samo serce. Dobrze ci teraz: jesteś jaśnie panią, je- 


| tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza; —— Że też pani dziedziczka może mi ; ; sadzi Г 
| który kupuje wieś Rychłowo, angażując stalo czemś takiem przypominać! Ja nie z Więc los pozwolił mu poto tylko w steś dziedziczką: А Р 
йе ini taki cudowny sposób odnaleźć dawn Głos jego brzmiał coraz bardziej od 
rego Kresińskiego na administratora, tych dziewcząt, które tracą głowę dla х а JRR KACZY raz bardzie 
Orlicz, ciężko chory. żeni się z Daniusią. pierwszej lepszej pary Spodni..... Jes- narzeczoną, „ażeby rzucić prosto w |ramiętnej pasi: > > 
To dob odparła Danuśka—|te dziewczyną z zasadami: albo mal- twarz straszliwą prawdę, że ta, za któ- Е chociaż jesteś jaśnie panią 
| Fr ы е a pe a Er łeństwo. albo nici ra д wyszła w międzyczasie = ы ; ne я 2е піе a 
| , Że : ; ' drugiego... i iem, zanim odejdę 
\ bo przy twojem słabem zdrowiu takie А == A. poine a OE —| Ach, jakżeż okrutny był ten żart sił|stąd, rzucę ci w twarz to, co o tobie 
forsowanie się z maszyną nie wyszłoby |UŚmiechnęła się podłażliwie "TIICZOwA, | wyższych, czy ślepego trafu! myślę: jesteś moralnem zerem, które bez 
| ci na dobre! która ZA „miała powody, ażeby nief ` Spojrzenia jego wpiły się w twarz |Skrupułów za miskę soczewicy sprzedaje 
| ' ас стер ak) potem a tak, Jo © zbytnio gorącym zapewnieniom | stojącej przed nim Danuśki. үн — nawet serce tych, którzy ją 
| że Danuśka zapomniała zupełnie о п0- si prz sonio as] Choć może nienawidził ја w tej chwi- ochali: 
wym szoferze. zw W 2 l. wydała mu się jeszcze piękniejszą |, ,Danuśka zbladła śmiertelnie Słowa 
| Przypomniała sobie o nim dopiero raźne żądanie pana Michała, który „e i ponętniejszą, niż dawniej. JEJ 9; pekin zabołały ją 
] s А з, . ; C= ; : Е 4 n . її PRI + 
Я nazajutrz po południu. mal przemocą wciągnął go do kancelarii, | z е była to już ta młoda, nieśmiała, Doa А Sn кле uderzenie 
Ponieważ potrzebowała -czegoś od|załatwić musiał szereg spraw, związa-| -S ы „dziewczyna, z jaką swej ko nisław, rozżalony i wzburzo 
| Slużącej, zadzwoniła na nią, nych z administracją Rychłowa. back чы, r parku, R do trzecio- [ПУ р рни сои ате © 
Józia stawiła się natychmiast. Jej i Я z т2ёпусй кш tam, W MIEŚCIE, |... Bogu miech będą dzięxi, że dowie 
pani казу 2е ынк йа ы! a Dany Ska nilala więć Sporo; czasu: 4 Teraz stała przed nim elegancka da- działem się wreszcie o tobie całej praw- 
by podniecona Lubiała czytać, a że mąż — сепіас |та, na której dobrodyt wybił swóje do- dy! Podczas długich, bezsennych nocy 
' Wid 2 Joa ASEw W nawet tę iej pasię — przywiózł jej z mia- | datnie piętno. w niemej męce i tęskńocie za tobą gry- 
| — Widzę, że Józia jest w dOSKONA-| sią kilka beletrystycznych nowości, опа, Równocześnie wydała mu się taka złem nieledwie palce, podczas gdyś ty 


tym humorzel.... Co się stało? — zapy- wymknąwszy się do ogrodu, usiadła na bliska, a taka daleka: a jeszcze piękniej- spoczywała w lłożnicy małżeńskiej z 
drugim. Ale teraz, kiedy wiem wszystko, 


| АА а p i » La, 2 | 25 P 5 
Pokojówka zaczerwieniła się lekko. 'sję lekturze. swoich marzeniach. będę cię umiał wyrzucić ze swego serca. 


| — Nic takiego, proszę pani... Tylko, Książka była rzeczywiście interesi- Myśl, że utracił na zawsze tę wspa- Dalszy ciąć jutro), . 


Wałasiewiczówna w Polsce 


Warszawa, 10 lipya 

Dziś przybędzie do Gdyni M-S, Batory, na 
którego pokładzie odbywa podróż najlepszą 
sprinterka świata, polska olimpijka — Stanisła» 
wa Walasie wiczówna. : 

Walasiewiczówna bezpośrednio po przyjeź- 
dzię do Gdyni wsiądzie do pociągu, którym 
przyjodzie do Warszawy o godz. 22.31. 

Mistrzyni Polski zamieszka na Bielanach, 
Gai rozpocznie intensywny trening przedolim= 
PIISKI, 

Bardzo możliwe, że zobaczymy ją na bleżni 
podczas zawodów, jakie odbędą się 15 bm, w 
C. L W. F-ie, * 


Kucharski i Noj: 


startują dziś w Londynie 


"Londyn, 10 lipca. 
rozegrane zostaną dziś i jutro 
międzynarodowe lekkoatletyczne mistrzostwa An ! 
glji, W zawodach startują zawodnicy Anglji, Au~ 
stralji, Połudn Alryki, Nowej Zelandji, Holandji, 
Czechosłowacji i Polski, 

W bicgu na pół mili (804,6 z; Kucharski ! 
trafia na świelnych biegaczy angielskich Stot- 
harda, Powella, Coopera, Wooderscna oraz bie- 
SE nowozelardzkich | południowo - afrykań- 
35164, 

Мой w biegu na 6 mil (9655 mtr,) będzie miał | 


Znakomita lekkoatletka przyby: uli 
wa dziś do Gdyni 


W Londynie 


śłównych rywali w biegaczach angielskich, Eato- 


п'е, Holderze i Benversie, 


Narodowa drużyna kolarska 


startuje w Bydgoszczy н 
й Bydgoszcz, 10 lipca. 
W dniu 19 bm. odbędą 
wedy kólarskie o mistrzostwo miasta na szosie 
na dystansie 100 kim. { 
y zawodach zapowiedziany jest start pol- 
skiej drużyny narodowej oraz ekipy olimpijskiej. 


się w Bydgoszczy za- | 


LES БОГО, 


Warszawa, 10 lipca. 
Polski Komitet Olimpijski obrądował na 


wczorajszem posiędzęniu nad sbrawami szcze- 


gółów wyjazdu na Olimpiade do Berlina. 

Zdecydowano wyjazd wspólny dla wszyst- 
kich działów sportu w dniu 28 b, т, wieczorem. 
Polska ekspedycja będzie powitana w Berlinie 
na dworcu przez dr. Lewalda, poczem podj 
zostanie „lampką wina” па 
skim. 

Prezes P, K, Ol. pułk. Glabisz wyjedzie do 
Berlina wcześniej a następnie powiła polską 
drużynę w Zbąszyniu. 

Postanowiono na temże posiedzeniu zręzy= 
znować z wysłania Gierutto do dziesięcioboju, 
do którego zgłoszono jedynie Pławczyka, Spra- 
wa sztafety 4 x 400 m. będzie postanowiona po 


ratuszu  berliń- 


j eliminacji 15 b, m. 


Odnośnie kajakarzy zrezygnowano z wy- 
słamia osady do składaka. zaś co do kajaka 
sztywnego (Bazariuk — Kozłowski) to postano- 
уіоло zaczekać na opinię mir. Sekundy, 

Polski Komitet Olimpiiski zosłał zawiado- 
miony, że w wiosce olimpiiskiej przydzielono 
mu zaledwie 110 miese na kwaterv. Wobec por 
wyższego zdecydowano, że strzelcy mięszkać 
będą w Wanname, żeglarze w Kilonii. a kaja- 


mmm 


eta |. 


zzz 


ШЇЇ 


M 


Reprezentacyjna ekipa Polski wydzdzię do Berdna 26 0. m. 


|kowcy wraz z wioślarzami w Grunau. f 
Sędziami ze strony polskiej na Olimpiadzie 
będą kpt. Misiński (lekka atletyka), mir. Anto- "е 
niewicz (jeźdź.), dr, Papse (szermierka), р, Во-, viicerów. jako główni kierownicy. dwuch ofice- 
| jańczyk (wioślarstwo), p. Gałuszka (zapasy),— rów, iako instruktorzy. jeden sedzia, dwuch ро= 
i Być może, że w innych działach sportu będą doficerów i 8 żołnierzy w charakterze maszta- 
! czynni polscy sędziowie. i lerzy, З 
Kierownikami w niektórych działach sportul Na posiedzeniu obecnym był delegat Polski 
mianowano рр, pulk. Żołędziowski — piłka по-! do międzynarodowego komitetu olimpijskiego 
żna, бут, Szlachciak — lekka atletyka, p. Dluga- ; min, Matuszewski, z którym omawiano szczegó* 
szewski — wioślarstwo, p. Супка — boks, dr.| ły kongresu olimpiiskiego, który odbędzie się 
Papee — szermierka, mir, Galinowski — strze- | podczas olimpiady w Berlinie. 
lanie, p, Gołaszewska — gimnastyka. Brak iesz-| W ciągu bieżącego tygodnia komitet dokona 
cze nazwisk kierowników w ieździęctwie (mia- | zebrania od pószczezólnych zawodników ich do- 
nuje M. 8. Wojsk,), zapasach, koszykówce, ko- kumevtów oraz danych. a nadto opraćnie w 
larstwie (przypuszczalnie p. Radwański) i ka- swych rcjeratach szczegółowy plan działalno- 
lakach. - [ści w ostątnim okresie przygotowań i podczas 
Dokonano iuż próby kostiumu reorezentacyj- | pobytu w Berlinie, я ] 
nego, przyczem „modelem“ był maratończyk | Opracowany będzie m. in. plan pracy refe- 
Fialka. 4 | ratu prasowezo «dnośnie kontaktu między ko- 
W Warszawie odbywają sie obecnie obozy mitetem i zawodnikami a dziennikarzami spot- 
przedolimpijskie w strzelaniu, piłce nożnej, gim=| towymi. 
nastyce, hoksie, lekkiej atietvce i koszykówce, ! Sprawa zgłoszeń imiennych na Olimpiadę za- 
w Katowicach — obóz zapaśniczy, w (rudzią- ,latwiona będzie w przyszłym tygodniu. Według 
dzu — jeździecki, ЗУ Pucku — żezlarski, w Kru- / przepisów jisty zgłoszeń imienne winny być 
| Szwicy — żeglarski, zaś w kolarstwie obóz za- ! przesłane do Berlina różnie dla poszczególnych 
cznie się w Warszawie w przyszłym tygodniu. 4 działów sportu od 18 — 28 lipca. 


Kierownictwo tech czae drużyny ieździece 
kiej zostało ostalnio ро zone. W skład per- 
"sonelu technicznego wejdzie dwuch wyższych 


Udana impreza ko'zrska 


odbyła się wczoraj wieczorem w Helenowie 


Łódź, 10 lipca 
Długo czekaliśmy na inaugurację sezonu to- 
rowęgo w Łodzi. Gdyśmy się jednak doczekalł 


jej nareszcie 
OTRZYMALIŚMY SPEKTAKL PEŁNOWAR- 
TOŚCIOWY, 


| 
który musiał zadowolić tych nawet пајтуургей- i poznać już po nich obecnie solidne przygołto- 


iKapiak z Kieliszkiem, mając równą ze zwycięs-! WYGRYWA SZMIDT, 
ką parą liczbę punktów, Z fodzian w tym wyści mając па ostatnich 280 пит. czas 13,2 przed 
gu najdzisiniej trzymali sie Szmidt z Einbrod- £inbrndtow. Śtarzyńskim, Donończykiem I Kol 
tem, którzy zajęli trzecie miejsce. lekim, Faize spowodu defekin maszyliy у, 
Natomiast w wyścigu sprinterowskim зсіз nie ukończył. 
ŁODZIANIE BYLI LEPSI Ob GOŚCI |  Wyściz pocieszcuła na 10 okrążeń toru wy- 


таъ 


Narciarski Шеп. 


| niejszych. wanie do zapowiedzianych na dzień 19 b, w 


grat Wójcik w ogóinym czasie 5.16,2 przed Ріс» 
traszewckim 1 Kołodzłejskim. 


zjezdowy па... trawie | Całość imprezy mimo iż w układzie osoho* 


Krynica, 10 lipca. 
"W Krynicy na stokach Jakorzyny zorganiza- 
wany został narciarski bieg zjązdowy na trawie, 
Trasa wynosiła 900 mtr. Bieg wygrał A. Prorok. 
2:05 przed Burdą 2:11, Prorokiem Z. 2:14 ; No- 
wakiem 2:20, zaś w klasie senjorów wygrał Racz- 
kiewicz 3:22, k 


Jugosławia z М 'emcami | 


graa 9215 w Zagrzebiu ' 


Dziś, w piątek, dnia 10 bm. rozpocznie się w 
Jugczławji w miejscowości Agram mecz tenisc- 
wy о pubar Davisa pomiędzy ЮН a Niem- 
сал. Cramm definitywnie bierze udział w za- 
wadach, Program spotkań został już ustalony i 
przedstawia się nasiepująco: 

Pierwszego dnia, to jest w piątek, 
Cramm z Palladą ; Henkel z Puncecem. 

W zchołę para niemiecka Cramm — Henkel 
walczy z parą Rukuljevic — Milic. 

W niedzielę odbędą się single rewanżowe ; 
Henkel—Pallada, Cramm—Puncec. | 

Zwycięzca tego meczu spotka się 17—19 bm, 
z åusiralja, a 24—21 bm. w Londynie w ostatecz 
nym finale z Anglią, 


391 zawodników > 


терге сти e USA. па Oiunpjsdzie 
> Nowy York, 10 lipca, 

Olimpijska ekipa St, Zjedn. przybędzie do 
Вегила w składzie 391 zawodników i zawodni- 
czek oraz 76 osób personelu technicznego. 

W turnieju lekkoatletycznym startować bę- 
dzie 68 zawodników į 17 zawodniczek, W pły» | 
waniu — 26 zawodników, 18 pływaczek į 13 gra- 
czy w piłkę wodną, W wioślarstwie — 31 za- 
wodników. W boksie — 16, w zapasach — 14, 
w gimnastyce — 18 itd. 

узе koszt wysłania ekspedycji 
około 400 lysięcy dolarów. 


Dziegaci polscy 


na kongres prazy sportowej 


Warszawa, 10 lipca. 
W Berlinie w przeddzień Olimpjady, a miano» 
wicie 31 bm. odbędzie się międzynarodowy kon-, 
gres prasy sportowej.  Delegatami ; 
Dzzrnikarzy ёрогїоугуса R. P, па ten kongres 
będą pp, J. (skowski, Junosza i Szenajch. 


Dwa mecze 


о mistrzostwo junjorów 


Łódź, 10 lipca. 

W dniu wczoraiszym odbyły się dwa mecze 
o mstrzestwo piłkarskie juniorów. 

Mistrz grupy © Widzew, zwyciężył SKS 
50 {2:0} i powiększył swój dorobek do 38 bra- 
mek, zdybyrych w ciągu pięciu meczy. Wczoraj 
gósie uzyskali: Lange 2, Dymiński, Konarski i 
SWanaOWSKI. ў y 

W druziem spotkaniu zmierzyli się TUR i 
Zjednoczone, przyczem i w tym wypadku wy- 
grała drużyna robotnicza 2:0. która stała się 
obecnie leaderem swei grupy. Bramki dla zwy- 
cięzców uzyskali: Nastorowicz i Łuczak. Trze- 
ci mecz ŁTSG — Tajfun, raz już przełożony, 
źnów się nie odbył ] 


walczą 


wyniesie 


эй oli npi 


Związku . Gd 


wym uczesiników wyścigu zaszła poważna 


zmiana, wypadła uiczwykle interęsujaco 1 trzy”. 


imala. widzów w napięciu od pierwsze! do ostat- 
niej chwili, Zarówno bieg główny z jego przede 
biegami 1 międzybiegami jak też następny bloy 
pocieszenia і wreszcie gwóźdź prograwi" Ууф 
ciz amerykański parami miały przebięz борга 
dy interesulacv, 

Szóstce gości werszawskich: 

STARZYŃSKI, POPOŃCZYK, KAPIĄK JÓZEF, 
KIELISZEK, FAJGE i STAHL 
przeciwstawili się wszyscy najlepsi kolarze 
łódzcy zarówno specjaliści szosowi jąk też to- 
rowcy z Einbrodtem, Szmłdtem 1 Paulem па 

czele. 
W wyścigu amerykańskim 
WYKAZALI la SWA SUPRE- 


МАСЈЕ, 
przyczem ZNAKOMITA PARA SATRZYŃSKI — 
POPOŃCZYK przewyższała wyraźnie wszyste 
kie pozostałe pary i w rezultacie już па poczat- 


jej 107 zwycłęstwe. Bardzo dobrze Jechali też 


` Warszawa, 10 lipca. 
W obecnej chwili skład olimpijskiej drużyny 
lekkoatletycznej uważać można, z wyiątkiem 
nie rozwiązanej jeszcze kwestii sztafety za usta 
lo 


Skład ten wyglądać będzie następująco: 
Kierownik ekspedycji — dyr, Slachciak. 
Zastępca kierownika i sędzia — kpt. Mi- 


siński. | 


Delegaci na kongres męskiej federacji — inż. 
Znaidowski, kpt. Misiński. 


I 
Delegaci na kongres kobiecej federacji — p.i 23 
Рёе 


Matuszewski, kpt. Misiński. 


1 
Trenerzy — pp. Ceizik i Petkiewicz, pomoc 


techniczna — p. Kusociński, | 
400 mtr. — Biniakowski (Warta Poznań), 


800 1 1500 mtr. — Kucharski (Pogoń Lwów).' 
5000 i 10000 тїт. — Noji (Legija Warsza- 


). 
50 к chód — Bieregowoj (Zw. Strzelecki 
ynia). i 
Maraton 47,194 mtr.) — Fiałka (Cracovia) i 
Gancarz (Pogoń Lwów). 
Skok w wyż — Pławczyk (AZS Warszawa) 
i Hofman (Warta Poznań). 
Skok o tyczce — Sznajder (Pagod Katowice), 
Rzut oszczepem — Lokajski (Warszawianka) 
i Turczyk (Warta Poznań). 


Trójskok — Luckhaus (Jagielonia Biały- | 


stok) i Hofman (Warta Poznań). — 
Гане — Plawczyk (AZS Warsza- 
a). 
100 mtr, pań — Walasiewiczówna (Warsza- 
wianka). 

Dysk pań — Wajsówna (Sokół Łódź). 


а 


Sprawa sztafety wyjaśniona bedzie na osta-. 


tecznej eliminacji w dniu 15 b. m. w CIWP-ie o 
godz 16.30. Pod uwagę do sztafety 4 x 406 mtr. 
brany jesct następujący skład: Śliwak Sokół 
Macierz Lwów), Koźlicki (A.Z.$. Warszawa) 
wzgl. Szefler (Warszawianka), Maszewski (Le- 
gia Warszawa), Kucharski (Pogoń Lwów) i Bie- 
niakowski (Warta Poznat) 


Łodzi mistrzostw torowych Polski. Niespodzian- | 
ką wyścigu głównego było zwycięstwo Szinidta sze miejsce załcęła para stołeczna 
сїйє; nodcząs gdy laworyci Elnbrodt i war- STARZYŃSKI — FOPOŃCZYK. 
szawiauln Popończyk zajęli drugie względnie w czasie 1,09,5, mając 26 pia. przed parą Ka- 
też czwarte miojsce, ‘mak — Kieliszek, malica również 26 pkt. ale 
Dięg główny rozegrany został w: sześciu nozostałacą o jedno okrazenie w tyle, рага Fin- 
przedbiezach i sześciu uiłędzybiegach na prze- brodt — Szmidt 17 pkt. i jedno okrążenie w ty» 
strzeni dwuch okrążeń torit, 2 le i parami Holsznaider — Kołodziejski, Stahi 
Przedbiegi wygrali: Starzyński przed Ноі- —- Paul oraz Kołodziejczyk — Kolski. 
sznałdrem, E'uhrodt ` przed  Honoiiczykiem,| Organizacja zawodów, którym przyglądału 
Szmidt przed Stahlem, Fajge przed Paulem, Kie się około 3 tysięcy widzów wzorowa. „jeden 
|liszek przed Kolskim i wreszcie Wólcik przed | punkt programu nasiepował szybko po drugim. 


W wyścigu amerykańskim na 50 kim. pierw= 


„ wzgl. 18 zawodników, o ile sztafeta zostanie za- 
„| kwalifikowana. 


1 dziowskich w osobie inż. Mieczysława 


Kapiąkiem, 
Z miedzybiegów zwycięsko wyszli Starzyń- 


ski przed Haabem, Einbradt przed Kapiakiem, 
przed Hofsznaj- | 
Kieliszkiem į Kolski; 


Szmłdł przod Stahlem, 
drem, Poppiiczyk przed 
przed Wójcikiem. 

W iluaie biegu, który rozegrany zostaje na 
pięciu okrzżeniach toru widzimy więc trzech ' 
wzrszawian; Starzyńskiego, Роройсгука і Faj- 
zego oraz trzech łodzian Elnbrodła, Kolskiego і 


Faire 


iku wyścigu zarobiła okrążenie, które zapewniło | Szmidta, 


Bieg | 


|Przydługa była może tylko przerwa przed bie- 
siem amerykańskim parami, А 

PROSIMY CZĘŚCIEJ O TAKIE IMPREZY. 
TERE WZT Аа ЗА: АУ тар Ау OUT 


Түкө 25 piłkarzy 
powróci пт Ludóz z Kstowić 


p Warszawa, 10 lipca · 
Zarząd PZPN zakontraktował dwie druży= 
пу zagraniczne na nrzeciwników ја. pólskiej 


| olizipiiskiej drużyny piłkarskiej, Najpierw przys 
; będzię wiedeński Wacker, który walczyć będzie 


iednyiw rezerwowym), 
osiągnięcia minimum (3:17) dodatkowe wejdzie ; 
jeszcze 3 zawodników. Razem zatem pojedzie | 


do Berlina 15 zawodników (w tem trzy panie), į 


| 


Sędziowie łódzey 


jawnem zunktowaniem 


d paru dniami zarząd Ł.OZ,B. zamia- 
przewodniczącego wydziału spraw sę- 
olczyń- 
skiego. Inż. Wolczyński objął już urzędowanie 
i na dzień oneśdajszy zwołał też pierwsze ogól-| 
ne zebranie sędziów pięściarskich Łodzi. 

Na zebraniu tem poza szeregiem spraw bie- 
żących omawiano też ертеу? reformy sędzio- 
wania, która wywołała dłuższą dyskusję. W re- 
zultacie wszyscy zebrani eż Eduka ад się za 
wprowadzeniem jawnego punktowania przyczem 
jednak sędziowie łódzcy uważają, iż byłoby | 
wskazane ogłaszanie wyników po skończeniu 
całej walki, a nie po poszczególnych rundach. 
Stanowisko łódzkich sędziów pięściarskich zo- 
stanie zakomunikowane władzom P,Z.B, f 


Zespół Ł.T.S.G. 


|па mecz ze Skodą 


W nadchodzącą niedzielę rozegra ŁTSG. 
swój pierwszy mecz z cyklu gier o wejście do 
Ligi. Przeciwnikiem mistrza Łodzi będzie sto- 
łeczna Skoda a mecz odbędzie się w Warsza- 
wię. Na zawody te wyjeżdża ŁTSG. w skła- 
dzie: Lass, Mikołaiczyk, Sokołowski, ЕТА 

l 


nował 


Kowalski, Triebe, Bergman,  Królewiecki, Bi- 
necki, Voigt i Miller. Jako kierownik drużyny: 
iedzie do Warszawy p. Kalisz. Pozatem wraz 
z drużyną wybiera sie też kilkadziesiąt jej 
zwolenników. 


skiej drużyny lekkoatletycznej (x. > ымыы e к 
jest już prawie gotowy 


Е. 
W ѕад. sztafety weldzie 5 zawodników (zy 
wobec czego w wypadku. 18 


kontraktowano budapeszteński Phoebus. Grać 
on powie 18 b. т, w Warszawie, a 19 b. m. w 
odzi. 
Ро tych meczach pozostanie na obozie tylka 
graczy (obecnie jest 35), którzy wejdą w 
skład olimpijskiej drużyny piłkarskiej. 

Po meczu z Wackerem z Katowic wróci już 
na obóz tylko 25 graczy. 

Na stadion WP, gdzie znajduie sie obóz pił- 
karski przybyli ірі: pozostali piłkarze tak że 
obóz uważać należy za skompietowany. 


Projekty Jędrzeiowskiej 
Możliwość wyłazdu d? Атт:уҳі 


е Warszawa, 10 lipca, 

Zarząd Pol. Zw. Lawn - Tenisowego zgo- 
dził się tylko na ieden turniei Jędrzejowskiej w 
Anglii, załecając jej powrót naipóźniej 14 b.m.. 
do Warszawy. 

Po powrocie Jędrzejowska będzie podejmo- 
wana na specjalnem przyjęciu przez PZLT, ро- 
czem uda się na odpoczynek do jednej z miej 
scowości kuracyinych. 

W początkach sierpnia rozpocznie trening 
w Warszawie, a w dniach 18 — 23 sierpnia grać 
będzie w Hamburgu (wraz z Hebda, Tarłow= 
skim i Tłoczyńskim) na mistrzostwach Niemiec, 

Istnieje także możliwość wyjazdu Jędrzejo* 


wskiej na mistrzostwa Ameryki do Forest — ° 


Hill. 
Jutro zawody pływackie WKS-ów 


W dniu jutrzejszym rozpoczynają się na 
basenie ŁKS-u pierwsze w Łodzi zawody pły- 
wackie o mistrzostwo okręgowe WKS-ów. 
zawodach tych uczestniczyć będą pływacy wol 
skowi z terenu całego okręgu, tak że impreza 
ta zapowiada się bardzo interesująco, Zawody 
rozpoczną się punktualnie o godz. 18-ej. Calko= 
wity dochód z zawodów przeznaczony zostaje 
na zasilenie funduszów ŁOZP. na wysłanie re 
prezentacji pływackiej Łodzi na mistrzostwa 
өче i do Ciechocinka w dniach 18 191 20 

m. 


PEM, 


1 


оше 


| 
| 
d 
| 


АСЕКЕ Ё Ж ТФҮ ДС 


To, co NajweSElSZE | 


ma przystanku zatrzymuje się przepemiony 
tramwaj. 

— Jedno miejsce jest wolne w wagonie I jed- 
no na przednim peronie! — oznajmią kon- 
duktor. 

Wchodzi jakaś dama z córeczką, 
| Gr Pan chyba nie zabierze córki od matki... 
pó powlada dama zatrzymując dziewczynkę w 
wagonie, 

= O, nie! — oświadcza Kategorycznie kon- 
duktor. — Raz już zabrałem I nie mogę tego 
odżałowaćć 

ҮҮ 

Niedziela po południu. Alojzy wybrał się ze 
swą żoną na zieloną trawkę. W dali szumi stru- 
myczek, w zęstwinie leśnej ćwierkają ptaki, 

Pani Kunegunda patrzy na swego męża 1 po- 
wiąda rozmarzonym głosem: 

— Miłość to jednak śliczna rzecz, prawda 
Alojzy? 
| — Owszem.. — odpowiada małżonek, 
Ale my też jesteśmy bardzo szczęśliwi.» 

жа 
ti 

“Раш Ziuta żegna się ze swym kochankiem. 

~ Która godzina? — pyta niespokojnie. 

— Dziewiąta... 

— Ochl.. Fredek jest Już napewno w domu 
Pczeka na müle.. Co mu powiem?,, 

— Głupstwo.. Wymyślisz byle-co... 

— Zdaje ci się... — odpowiada z ciężkiem 
westchnieniem раш Ziuta. — Nle masz pojęcia 
jak trudno jest dla koblety kłamać człowieko- 
wi, którego się nie kocha.» 

Í w 

Pan Hieronim zaręczył się, ale prosił swą 
mirzeczoną, aby fakt ten zachowała w najści- 
ślejszej tajemnicy, Ale już nazajutrz koledzy 
zaczęli mu składać powinszowania. Pan Hiero- 
nim czyni z tego powodu wyrzuty swej przy- 
szłej żonie: 

— Przecie prosiłem cię wyraźnie, żebyś ni- 
komu słówka nie pisnęła o naszych zaręczy- 
nach, Skąd więc wie już o tem całe miasto? ! 

— Mój drogi., Powiem ci jak to było:. — 
odpowiada trarzeczona, — Wczoraj była u mnie 
Felka i powiada, że na całym świecie nie | 
dę takiego fdjoty, któryby się ze mną ożenił, to 
przecie musiałam jej powiedzieć, że już zna- 
lazłam| 


ę м 
Kac 1 Kotek. 
Wie pan, panie Kac, mój Heniuś to jest ge- 


nfalne dziecko.. Оп ma przecież dopiero піе- | үү ramach tradycyjnego 


cały rok i już siedzi... 
— Со pan powie?.. Za Co? l.» 


Codzienna nowelka „Exbressu” 


1060-1ecie „hergaljerów*. 


Osławione oddziały armji włoskiej, noszące nazwę „bersaglieri", obchodzą w 
tych dniach setną rocznicę swęśo istnienia. O niezwykłem wyszkoleniu sporto- 


wem oddziałów Świadczy powyższe zdięcie. Skok poprzez iadące motocykle. 
E NTT ЕТТЕРИНИН RZEC WRZE A TOR Z CE CZERNY OCENA DER OSOZ PROW 


rem (na zdjęciu), 
ma 


Noc karnawałowa 


Karnawał 1936 roku mija w Wiedniu 
pod znakiem szału i zabawy. Od ostat- 
niej zimy przedwojennej, która zśroma- 
dziła w wesołej 
rzesze rozbawionych cudzoziemców, — 


— Czyto dla pana te storczyki? — 
usłyszał obok siebie chłopięcy głos. ` 
Ujrzał gońca, który wyciągał doń du- 


stolicy naddunajskiej | а wiązankę, owiniętą w bibułkę. 


— О jedenastej dla pana w stroju 


nie odbywało się ani jednego roku tyle | włóczęgi — przeczytał chłopiec wypisa- 


zabaw, co właśnie teraz. - 
Nic to, że jednocześnie chłód i głód 
zaglądał do nieopalonych mieszkań lu- 


ków, bawili się tem weselej, 
wiedzieli, czy i do nich w najbliższym 
czasie nie zapuka widmo redukcji i bez- 
robocia. 

Miasto wydawało wielki bal karna- 
wałowy. Przed rzęsiście oświetlonym ra 
tuszem gromadziły się sznury nadjeżdża 
jących aut, wyrzucając ze swych wnętrz 
panie w najróżniejszych strojach i ich to 
warzyszy — również w przebraniu. 

Była zimna noc. Wiatr północny dął 
zawzięcie, przenikając nawet poprzez 
ciepłe futra. 

Obok jarzącego się blaskiem świateł 
wejścia stał mężczyzna. Był nędznie 
odziany — nie miał na sobie nawet pła- 
szcza. Oparłszy się o jeden z filarów, 
przypominał sobie, że i on kiedyś był sy- 
ty i miał czystą bieliznę, cały garnitur i 
ciepłe futro, Walczył bezskutecznie, wal 
czył rozpaczliwie o utrzymanie się na 


mo dno. I teraz stał przed wejściem do 
ratusza, patrząc tesknie na ludzi, którzy 
doń podjeżdźali, Gdybv nie kobieta, zła 
i przewrotna — i оп dziśby tak samo 
śpieszył na ten bal... ~» 


Konto P. K O.„Wydawnieitwo „Republika“ Nr.681 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Re daktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, 


dzi, pozostających od długiego czasu bez | 
pracy. Ci, którzy nie odczuwali tych bra. ату zikieczemi алайса, groszy, 


gdyż | chłopcu, odbierając od niego jednocześ- 


ne na karteczce słowa. 
W. nędzarza wstąpiła przekora. — 
W mgnieniu oka powziął postanowienie, 
— Czekam już na ciebie — i dobyw- 
wręczył 


nie kwiaty. 

Po chwili wstępował już pewnym kro 
kiem po stopniach, wiodących do górnej 
sali. Przeszedł z nonszałancją obol, wy- 
gałonowanej służby, która na jego widok 


święta dorocznego w  Hatiield (Anglja) odbyło się| > ў 
przedstawienie, w którem występowała m.in. królowa Elżbieta ze swym dwo- |Zdjęcie nasze przedstawia zabawny 


która w tamtejsz ym pałacu spędziła swe dzieciństwo. 


— I dla mnie, dla mnie jeden kwiat — 
rozległy się szczebiotliwe głosy markiz, 
hiszpanek, cyganek i kolombin. 

Rozdał wszystkie storczyki, z wyjąt- 
kiem jednego. b 

— Ten zachowam na pamiątkę pięk- 
nego wieczoru — powiedział z uśmie- 
chem, > 

— A dla mnie nie ma już kwiatu? — 
usłyszał nagle cichy głos, 

Drgnął śwałtownie i obejrzał się. — 
Stała przed nim piękna cyganka. Jej 
śniada cera przyciemniona była sztucz- 
nie bronzowym pudrem, Strój jej prze- 
dziwnie harmonizował z typem urody o 
przepastnych czarnych oczach i kru- 
czych włosach. 

Była to Eliza von Bramberć, kobieta 
której zawdzięczał swój upadek. 

— Hugonie — odezwała się błagalnie 
muszę się przed tobą wytłumaczyć. Nie 


Ккк mi tego, Osądzisz potem, czy winą 


nawet nie mrugnęła okiem, uważając | moja jest tak wielka, jak ci się zdaje. 


przebranie za bardzo udane — i znalaż 
się w fantastycznie udekorowanej sali. 

Światła oślepiły бо na moment. Roz- 
koszne ciepło poczęło przenikać jego 
członki, zapomniał, że jest nędzarzem, 
że dostał się między tych ludzi dobrze 
ubranych*i sytych podstępem. Był to sen 
piękny sen najawie.... 

Orkiestra, przyśrywająca tęskne tan- 


бо, umilkła nagle. Nędzarza otoczył rój czasie 


rozbawionych tancerzy. 
zwała się jedna z pań. 
skłonił się z dworskim ukłonem. 


uśmiechem. 


ze wszystkich stron, 


—-. 


tw 


Pod wpływem błagania w jej głosie, 
dał się bez oporu zaprowadzić do niszy, 
której stała ławeczka. Usiedli, 

— Postąpiłam, jak najpodlejszy z lu- 
dzi, kiedy pozwoliłam na fo, ażeby cię 
skazano pod fałszywym zarzutem sprze- 
.niewierzenia, Bałam się śwałtowności 
i mego ojca, obawiałam się opinii publicz- 
|nej — nie miałam odwagi wyznać, że w 
kiedy włamywacz śrasował w 


banku, tyś był u mnie. Nikt o tem nie 


Zdjęcie nasze przedstawia „Johna Har- 

ry'ego Davisa mieszkańca Waszyngto- 

nu, ill-leniego starca z najimłodszym 

potomkiem. Davis posiada potomstwo 
liczące aż 175 osób. 


STRAJK SZOFERÓW W SZWAJ: 
CARJI. 


W Szwajcarii strajk kierowców skiero- 
wany przeciwko ciągłemu podwyższa- 
niu cen na benzynę. W tym dniu odby- 


о 


wało się w Ziirichu аціосогѕо. Samo- 
chody biorące udział w korsie ciągnione 
były przez konie. 


fragment tego korsa. 


Istotny sprawca znalazł się — ale do- 
piero po dwuch latach, które tys spędził 
w więzieniu. Szukałam się wszędzie, ale 
zniknaąłeś, jakbyś się w ziemię zapadł. 
Chciałam naprawić zło, ojciec mój już nie 
żył, ale nie znalazłam ciebie... Przebacz 
mi, Hugonie, nie mogę zaznać spokoju, 
póki nie uzyskam twego przebaczenia, 

— A teraz ja powiem ci kilka słów... 
Gdy po dwuch latach zostałem zrehabi- 
litowany, nie cieszyło mnie to wcale. 
Czas, spędzony wśród fałszerzy, oprysz- 
ków i rabusiów, pozostawił na mnie nie- 
zatarte piętno. Straciłem wiarę w dobroć 
ludzką, sprawiedliwość i szlachetność... 
Stoczyłem się na dno, dla mnie niema 
już powrotu... Cóż mi życie może dać 
jeszcze? Miłość? Nie wierzę, aby kabie- 
ta zdolna była do prawdziwej miłości... 
Zdawało mi się przecież, że ty mnie ko- 
chasz — a okazało się, że obawiałaś się 
opinii publicznej... 

Roześmiał się gorzko. 


— Opinja publiczna, oznaczała dla cie- 
bie więcej, niż moje złamane życie, Nie 
ma dla mnie powrotu do społeczeństwa. 
Jestem jednym z tysięcy bezimiennych 

|nędzarzy, którzy obserwują życie przez 

, szyby, pozostając poza jego nawiasem... 
Żegnaj! — Niechaj moja osoba nie 
zakłóca już więcej twego spokoju... 

| Zanim młoda kobieta zdołała бо za- 
| trzymać, wybiegł z sali. Po chwili zna- 
lazł się na ulicy. Silny wiatr unosił w po 


О, jakie cudne storczyki — ode- | wiedział, a ty, mimo że milczenie ozna-! wietrzu fumany śniegu, zasypując niemi 


czało dla. ciebie wyrok skazujący, — nie oczy nielicznych przechodniów. 


| 
powierzchni — stoczył się jednak na sa- | — Pozwoli pani, że jej ofiaruję jeden, złamałeś go. Nie miałeś alibi, które ја! 


— Qdrzuciłem od siebie ostatnią szan 


jedna mogłam ci dostarczyć. Stchórzy- sę — szepnął do siebie. — Ale nie chcę 
Gest ten spotkał się z wesołym łam. Miałam do osłatniej chwili nadzieje jej nic zawdzięczać... 


i że słanie sie си] i że właściwy sprawca 
— Cóż ło za dżentelmen — wołano zostanie ujęty. Tymczasem zostałeś ska- 


'zany.. 


- —— 
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